
Depesza M. Spychalskiego I
do prezydenta Finlandii
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski wystosował depe­
szę z gratulacjami i serdeczny­
mi życzeniami do prezydenta 
Republiki Finlandii Urho Kek 
konena z okazji 70 rocznicy je 
go urodzi-n, przypadającej w 
dniu 3 bm. (PAP)
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Al IELKOPOL5KI
Gość z Afganistanu
na Lubelszczyźnie

Złożenie wieńców no Majdanku

Środa była drugim dniem oficjalnej wizyty w Polsce pre­
miera rządu Królestwa Afganistanu Noora Ahmada Etemadi 
z małżonką i towarzyszącymi osobami. W godzinach ran­
nych opuścił Warszawę udając się na Ziemię Lubelską.
Afgańskim gościom towarzy 

szą ze strony polskiej: wice­
premier Zdzisław Tomal, wice 
minister spraw zagranicznych 
— Zygfryd Wolniak, wicemini 
ster przemysłu maszynowego 
Aleksander Kopeć, ambasador 
PRL w Afganistanie — Jan Pe 
truś oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Na granicy województwa łu 
bełskiego dostojnych gości po­
witał przewodniczący Prezy­
dium WRN — Ryszard Wójcik. 
Obdarowani kwiatami przez 
członków Zespołu Pieśni i Tań 
ca „Powiśle” z Końskowoli — 
goście udali się następnie do 
Zakładów Azotowych w Puła­
wach.

O historii zakładów i ich zna 
czeniu dla polskiego rolnictwa 
poinformował naczelny dyrek­
tor Stefan Jucha. Zwrócił on 
uwagę że puławskie Azoty w 
ciągu kilku lat dostarczyły już 
blisko 3,2 min ton wysokogatun 
kowych nawozów azotowych: 
mocznika i saletry amonowej. 
W puławskich Azotach zdoby­
wa wiedzę zawodową, duża 
grupa młodzieży afgańskiej.

Z Puław’ premier Afgani­
stanu udał się do Lublina.

Pierwszym punktem progra­
mu pobytu w stolicy woje­
wództwa było zwiedzenie naj­
większego zakładu przemysło­
wego Lubelszczyzny — Fabry­
ki Samochodów Ciężarowych.

Premier N. A. Etemadi i oso 
by towarzyszące zwiedzili sze­
reg wydziałów produkcyjnych 
FSC. Na wydziale montażu 
głównego premier N. A. Ete­
madi obserwował ostatnią fa­
zę powstawania popularnych

E-temadi wraz z towarzyszący­
mi mu osobami udał się na te­
ren b. hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego na Majdan­
ku.

N. A. Etemadi zwiedził ro­
tundę, gdzie znajdują się pro­
chy pomordowanych kilkuset 
tysięcy ofiar hitleryzmu, bu­
dynek byłego krematorium 
oraz był obecny na projekcji do 
kumentalnego filmu o hitle­
rowskich zbrodniach popełnio­
nych na tym cmentarzysku 
Europy.

Oddając hołd pamięci ofiar 
hitleryzmu premier Afganista­
nu złożył pod pomnikiem na 
Majdanku wieniec przepasany 
szarfą o barwach narodowych 
swego kraju.

Na zakończenie swego pohy-
tu Lublinie afgański
gość zwiedził miasto — jego 
zabytkowa ..Starówkę”, osiedla 
Lubelskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej i nowoczesna dzielni 
ce akademicka.

W godzinach •wieczornych 
premier N. A. Etemadi wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
żegnany przez gospodarzy mia 
sta i województwa opuścił Lu­
blin. udając sie w drogę po­
wrotna do Warszawy. (PAP)

samochodów dostawczych
„Zuk”, które gotowe schodzą 
tu z taśmy montażowej.

W godzinach popołudniowych 
premier Afganistanu N. A.

Suharto udał 
się do Holandii
Prezydent Indonezji Suhar­

to opuścił w środę po połud­
niu Dżakartę udając się w dro 
gę do Holandii, gdzie ma zło­
żyć oficjalną wizytę. Jak wia­
domo wizyta ta była już dwu­
krotnie odraczana w związku z 
demonstracjami separatystów 
indonezyjskich, którzy opano- 
wali nawet siedzibę ambasado 
ra Indonezji w Hadze.

Jak podaje agencja Reutera, 
władze holenderskie podjęły 
nadzwyczajne środki ostrożno­
ści, aby zapewnić bezpieczeń­
stwo Suharto. Zrezygnowane z 
Wszelkich wizyt prezydenta In 
donezji w miejscach publicz­
nych i ograniczono do mini- 
mum jego przejazdy ulicami 
stolicy. (PAP)

W 27 rocznicę śmierci 
Janka Krasickiego

Przed 27 laty. 2 września 
1943 r. wystrzelona z gesta­
powskiego pistoletu kula erze 
cięła życie Janka Krasickiego. 
Należał do czołowych działa­
czy rewolucyjnego ruchu mło­
dzieżowego. Mimo młodego 
wieku — w chwili śmierci li­
czył 23 lata — dał sie poznać 
jako człowiek o nieprzecięt­
nych zdolnościach, dużej erudy 
cii i odwadze osobistej. Janek 
Krasicki, pseudonim „Kazik” 
od marca 1943 r. stał na czele 
ZWM.

W 27 
rżeń — 
przy ul.

rocznice tych wyda-
2 bm. pod płytą
Jasnej upamietniają-

cei miejsce, w którym zinął 
Janek, zaciągnęli warte żołnie 
rze Wojska Polskiego, elewi 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Lotniczej im. J. Krasickiego, 
pielęgniarki sanatorium dzie­
cięcego z Otwocka noszącego 
również jego imię, przedstawi­
ciele warszawskiej i wojewódz 
kiej organizacji ZMS. harce­
rze. (PAP)

25-lecie DRW
Akademia 

w Warszawie
Z okazji 25 rocznicy pow 

stania Demokratycznej Re- 
Dubliki Wietnamu odbyła 
się w Warszawie uroczysta 
akademia zorganizowana 
przez Ogólnopolski i Stole 
czny Komitety Frontu Jed 
nośći Narodu. Na akademię 
przybyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych 
i państwowych: Stefan Ję- 
drychowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Mie
czyław Jagielski, 
diak, Kazimierz 
Michał Grendys, 
wiciele OK FJN,

Jan Szy-
Banach, 

przedsta- 
organiza-

cji młodzieżowych, gospoda 
rze stolicy.

Obecny był ambasador 
DRW w Polsce — Le Trang.

Na akademię przybył tak 
że ambasador Republiki 
Wietnamu Południowego w 
Polsce — Tran Van Tu.

Akademię otworzył lgną 
cy Loga-Sowiński. (PAP)

125 lat ostrowskiego liceum

Minister Henryk Jabłoński
na inauguracji roku szkolnego

Ponad 600 000 młodzieży rozpoczęło wczoraj w Wielko- 
polsce rok szkolny. W Poznaniu w ławkach szkolnych za 
siądzie dzisiaj blisko 115 000. Praca szkół upłynie w tym 
roku Dod hasłem zwiększania opiekuńczo-wychowawczej ro­
li szkoły, podnoszenia cfek żywności nauczania oraz opie 
ki nad młodzieżą szczególnie uzdolniona. Ważne miejsce 
zajmą także problemy związane z aktywizacja organizacji 
młodzieżowych w szkołach oraz doskonaleniem ich współ 
pracy z kierownictwem i gronem pedagogicznym.
W I Liceum Ogólnokształeą 

cym w Ostrowie odbyła sie 
wczoraj ogólnopolska inaugu­
racja roku szkolnego, na któ­
ra przybyli m. in. minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go prof. dr Henryk Jabłoński, 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu — Romuald Jezierski, prze 
wodniczacy Prezydium WRN

wojsk lotniczych, generał dy­
wizji — pilot — Jan Raczków 
ski. I sekretarz KP PZPR w 
Ostrowie — Jan Majerczak.

Uroczystości zapoczątkowało 
przemówienie ministra H. Ja-

becnie I Liceum) w 125-lecie 
jego założenia.

Wśród licznie przybyłych 
dawnych uczniów, znaleźli się 
m. in. wicepremier, przewod­
niczący Komisji Planowania — 
Sianisłarz Majewski urof. dr 
Edward Stefan Urbański wy­
kładowca na uniwersytecie w 
Waszyngtonie oraz najstarszy 
absolwent, maturzysta z 1905 r. 
— Feliks Kasprzak.

W dniu wczorajszym, w cza­
sie ogólnopolskiej inauguracji 
roku szkolnego, I Liceum Ogól

Poznaniu Franciszek
Szczerbal. prezes ZG ZNP — 
Marian Walczak, kurator Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego — 
Anna Tyczyńska, dowódca

Rozbieżności w łonie
rządu izraelskiego

Napięta sytuacja w Ammanie |

Agencja France Presse, pow olując się na źródła dobrze po­
informowane donosi, iż w łonie rządu izraelskiego rysują się 
poważne sprzeczności w spra wie dalszego udziału i Stano­
wiska Izraela w rozmowach pokojowych prowadzonych 
z Jarringiem w Nowym Jorku.

Idzie tu przede wszystkim o 
stanowisko generała Dajana, 
ministra obrony, który uważa 
za konieczne podjęcie „energi­
cznych kroków” pod pretek­
stem pogwałcenia przez Egipt 
warunków wstrzymania ognia. 
AFP powołując się wciąż na 
te same źródła twierdzi, że w

re

Polska delegacja 
na Targach Lipskich 
Jesienne Targi Lipskie, któ- 

■ znajdują sie na półmetku
zwiedzała w środę 2 bm. dele­
gacja polska z wiceprezesem 
Rady Ministrów Eugeniuszem 
Szyrem. Towarzyszył jej za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD dr Kurt Ficht 
ner. Obydwaj sa przewodniczą 
cvmi narodowych sekcji swo­
ich krajów w komitecie współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej pomiędzy Pol­
ska i NRD. Obecny był amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL w NRD Tadeusz 
Gede. (PAP)

Papież obrzucony 
kamieniami

Agencja Reutera donosi, że 
Papież Paweł VI został w śro- 
P? rano obrzucony kamienia­
mi w miejscowości Castelgan- 
dolfo w pobliżu Rzymu. Papież 
hie odniósł żadnych obrażeń.

Człowiek, który rzucił w śro 
dę dwa kamienie w kierunku 
Pawła VI nazywa się Luigi 

onno. Ma 35 lat i jest z zawo 
du technikiem radiowym. Swój 
CzYn motywował on tym, iż 
chciał zwrócić uwagę na trud- 

sytuację materialną, w ja- 
klej znajduje się on sam i jego 
f°dzina. L. D^nm jest bowiem 
dezrobotny. (PAP)

kołach rządowych mówi się na 
wet o ewentualnej dymisji Da 
jana, która musiałaby dopro­
wadzić do poważnego kryzysu 
rządowego. W czwartek zbie- 
rze się na specjalnej sesji rząd

błońskiego wygłoszone do zgro 
madzonei przpd gmachen? Li­
ceum młodzieży z okazji roz­
poczęcia nowego roku szkolne 
go 1970/71 (tekst przemówie­
nia podaiemy osobno).

Do inauguracji roku szkol­
nego Ostrów przygotował się 
niezwykle uroczyście, bowiem 
jednocześnie odbyły sie obelip 
dy 125-lecia istnienia I Li-

Młodzież ostrowskich szkół tłum 
nie przybyła na uroczystą inau­

gurację roku szkolnego.
Fot. — ..Głos’’

izraelski, 
związane 
jowymi.

Osoby 
Ammanu

aby omówić sprawy 
z rozmowami poko-

przybywające z 
do innych stolic bli-

skowschodnich stwierdziły, iż 
większość sklepów w Amma­
nie pozostawała w południe 
zamknięta, a z różnych części 
stolicy Jordanii dochodziły jesz 
cze odgłosy strzałów. Armia 
jordańska kontroluje wszyst­
kie drogi wyjazdowe z miasta, 
zaś komandosi zaczynają po­
dobno fortyfikować obozy 
uchodźców. Specjalne środki 
bezpieczeństwa zastosowano 
wobec stacji telewizyjnej i 
ambasad wielkich mocarstw.

Radio Amman opublikowało 
w środę po południu tekst od­
powiedzi rządu jordańskiego 
na notę iracką. Odpowiedź gło 
si, iż Jordania nie przyjmuje

Dokończenie na sit. 2

Wydanie przemówień
W. Gomułki

edycii ..Książki i Wiedzy” 
ukazało sie IV wydanie zbioru 
artykułów i przemówień I sekre

w

tarza KC PZPR Władysława Go­
mułki ut. ..Z kart naszej histo­
rii”. Książkę otwiera programo­
wy dokument PPR „O co walczy 
my?” napisany przez Władysła 
wa Gomułkę na polecenie kierów 
nictwa partii w 1943 r.. a zamy­
ka przemówienie wygłoszone 
przez niego na uroczysfei sesji 
Sejmu 21 lipca 1969 r. zatytuło­
wane ..Zbudowaliśmy mocny i 
trwały gmach Polski Ludowej”.

Rumuńska delegacja

fAMłmno-iwe-wr r&hRP&w&w 
K ADirJ <łJ- wt?^.

Abebę. gdzie wziął udr.iał w inau­
guracyjnym posiedzeniu siódme­
go spotkania na szczycie szefów 
państw afrykańskich.

stał on oddany do dyspozycji sa­
downictwa włoskiego przez wła­
dze ZRA. Kidnaper odpowie przed 
jednym z trybunałów za uprowa­
dzenie samolotu.

Rokowania handlowe 
NRD-W. Bry ta n ia

ceum Ogólnokształcącego.
szkoły, która ma wielkie ■ i 
szczytne tradycje w pielęgno­
waniu i utrwalaniu polskości. 
Protektorat nad Jubileuszem 
objął Minister Oświaty i

nokształcące w Ostrowie otrzy 
mało imię generała Aleksan­
dra Zawadzkiego. Odsłonięcia 
tablicy w obecności i sekreta­
rza KP PZPR w Ostrowie — 
Jana Majerczaka oraz dyrek-

Dokończenie na str. 2

F. Stachowiak
Szkolnictwa
września
Stoinych

z

cieli władz
gości

Wyższego. 1 
udziałem do-

przedstawi- 
organizacji

oraz absolwentów odbyło się 
w auli Liceum spotkanie ju­
bileuszowe. połączone z przed 
stawieniem wydanej przez Os 
solineum księgi ,125-lecia pt. 
..Wielkopolska Szkoła Eduka­
cji Narodowej” zawierającej 
studia i wspomnienia z dzie­
jów gimnazjum męskiego (o-

odwiedzi NRD
Na zaproszenie KC SED i Rady 

Ministrów NRD. w czwartek przy 
bedzie do NRD z oficjalna wizy­
ta rumuńska delegacja wojsko-
wa.

U Thant opuścił 
Addis Abebę

Sekretarz generalny U Thant
opuścił w środę po południu Addis

i

Rezerwy monetarne
W. Brytanii

Rezerwy monetarne W. Bryta­
nii zmnie jszyły sie znów o 18 mi­
lionów funtów w ciągli sierpnia 
br. W chwili obecnej kraj ten 
dysponuje jeszcze 1147 milionami 
funtów.

Ekstradycja powietrznego
kidnapera

24-letni student Gianluca Stelli 
no. ,którv w ma ju bieżącego ro­
ku uprowadził samolot włoskich 
linii lotniczvch z Genui do Kairu 
został przewieziony na lotnisko 
Fiumicino w pobliżu Rzymu. Zo-

ambasadorem

W dniach 17—24 października br. 
na zaproszenie Londyńskiej Izby 
Handlowej przyjedzie do W. Bry­
tanii delegacja Izby Handlu Za­
granicznego NRD, z jej prezesem 
Rudolfem Murgottem. W podpisa­
nym w maju br. protokole o wy. 
mianie handlowej obydwie strony 
przewidują zwiększenie obrotów z 
27 min. funtów szterlingów w roku 
1969 do 100 min. pod koniec. I>r.

Uwięzieni spełeołodzy
Dwaj młodzi speleolodzy czecho. 

słowaccy, od ubiegłej niedzieli 
uwięzieni są w jednej z jaskiń w 
masywie wapiennych gór w po­
łudniowej części Moraw. Podczas 
gdy prowadzili oni badania we­
wnątrz jaskini na powierzchni roz 
szalała się gwałtowna burza i ma­
sy wody wtargnęły do wnętrza 
góry Poziom podziemnego jezior, 
ka wzrósł w szybkim tempie odi 
cinając speleologom drogę odwro­
tu.

Wniosek o ekstradycję 
sprawców uprowadzenia 

polskiego samolotu
2 bm. dyrektor departamen­

tu w MSZ Stefan Staniszew­
ski przyjął charge doffaires 
a. i. ambasady Danii w War­
szawie Jesper Knodsena i 
wręczył mu wniosek General­
nego Prokuratora PRL o eks­
tradycję Krzysztofa Kryńskie­
go i czterech pozostałych osób 
— sprawców uprowadzenia w 
dniu 19 sierpnia br. samolotu 
„Lot” na BornhoJm. Z wnios­
ku wynika, że dwie osoby win 
ne uprowadzenia — Krzysztof 
Kryński i Bogusła w Kumał- 
ski popadły już poprzednio w 
kolizję z prawem i były kara 
ne za popełnione przestęp­
stwa. (PAP)

PRL w ChRL
Rada Państwa mianowała 

Franciszka Stachowiaka amba 
sadorem nadzwyczajnym i pel 
nomocnym Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej w Chińskiej 
Republice Ludowej.

Franciszek Stachowiak urodził 
się w 1919 r. w Bronikowie, w woj. 
poznańskim w rodzinie górniczej. 
Wyższe studia odbywał w Akade 
mii Handlowej i na Uniwersyte­
cie Adama Mickiewicza w Po­
znaniu, uzyskując stopień doktora 
nauk prawnych. Zajmował szereg 
odpowiedzialnych stanowisk w 
spółdzielczości „Samopomoc Chłop 
ska” i w Ministerstwie Rolnic­
twa, po czym w 1960 r. przeszedł 
do służb}’ zagranicznej.

Członek PZPR. (PAP)

Każdy może

Zachmurzenie umiarkowane na 
nołudniowym-zachocizie stopnio­
wo wzrastające miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od sn st. na północy do 23 st. 
na południu.

zaprenumerować 
„Głos"

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego’’ 
zapewnia tylko prenumera 
ta. Wołaty przyjmowane sa 
bez ograniczeń na IV kwar 
tał br.

„Ruch” przyjmuje wpła- 
| ty do 10 września br. Należ 
[mość należy przekazać blan_ 
| kietem PKO na konto: 
t,,Rach” — PKO Poznań nr 
|t22-6-211«31.

Listonosze i urzędy pocz- 
Jtowe przyjmują wpłaty do 
15 września br.

Cena prenumeraty na IV 
'kwartał wynosi 39 zł.

W przypadku jakichkolwiek; 
trudności z zamówieniem „Gło-
su; w prenumeracie, prosimy

i natychmiast zawiadomić naszą, 
tł redakcje — listownie lub teł©— 

fonicznie; nr tel. $57-18.



! września
w Etiopii

W rocznice wybuchu II woj 
ny światowej, w dniu 1 wrze 
śnia ambasada PRL w Addis 
Abebie zorganizowała wysta­
wę fotograficzna o Polsce, po­
łączoną z otwarciem 4-dniowe 
go festiwalu filmów polskich 
o tematyce wojennej.

Uroczystości otwarcia doko 
nał ambasador PRL Wł. Rol- 
ski. który w swoim przemó­
wieniu omówił wkład Polski 
w II wojnę światowa i zwycie 
stwo nad faszyzmem.

Pod koniec sierpnia na za­
kończenie roku akademickiego 
w Instytucie Politechnicznym 
Bahardar zorganizowano wy­
stawę plansz „Polska dzisiej­
sza”. Wystawę zwiedził ce­
sarz, Hajle Sełlasje. (PAP)

Maharadżowie 
pozbawieni przywilejów

Niższa Izba Parlamentu In­
dyjskiego uchwaliła w środę 
projekt ustawy o zniesieniu 
tzw. „prywatnej szkatuły” i 
przywilejów dla byłych wład­
ców księstw indyjskich. Za pro 
jektem ustawy, zgłoszonym 
przez rząd, głosowało 336 de­
putowanych, a przeciwko — 
155.

Przedstawiając projekt usta 
wy. premier Indira Gandhi o- 
świadczyła — jak informuje 
„National Herald” — że krok 
ten odzwierciedla dążenie na­
rodu do równości i sprawie­
dliwości.

Uchwalenie ustawy o znie­
sieniu „prywatnej szkatuły” i 
przywilejów, z jakich korzysta 
ło 279 byłych władców 
księstw, umożliwi państwu za­
oszczędzenie w skali rocznej 50 
milionów rupii. Dzięki temu 
aktowi, skarb państwa zasila 
również dodatkowe wpływy, 
ponieważ dotychczas maha­
radżowie. korzystając ze spe­
cjalnych przywilejów, otrzymy­
wali bezpłatnie energie elek­
tryczna i wodę oraz nie płacili 
cła przy sprowadzaniu z za 
granicy przedmiotów zbytku.

Sytuacja na Bliskim Wschodzie
Dokończenie ze str. 1

do wiadomości pogróżek rządu 
bagdadzkiego, który zapowie­
dział interwencję zbrojną prze 
ciwko armii jordańskiej, w wy 
padku nowego konfliktu mię­
dzy wojskiem a palestyńskim 
ruchem oporu (środowy nu­
mer paryskiego dziennika „Le 
Monde” podaje, iż w pobliżu 
stolicy jordańskiej stacjonuje 
ok. 12 tys. żołnierzy irackich). 
Rząd jordański ubolewa, iż 
władze irackie uwierzyły kłam 
liwym oskarżeniom, zarzucają 
cym armii królewskiej zaata­
kowanie komandosów i chęć 
likwidacji palestyńskiego ru­
chu oporu. Rząd jordański wie 
lokrotnie stwierdzał, że udzie­
la pomocy i ochrony komando 
som palestyńskim. Dlatego też 
Jordania odrzuca oskarżenia 
irackie jako bezpodstawne.

Także radio w Damaszku 
prowadzi kampanię oskarżeń 
pod adresem rządu jordańskie 
go, twierdząc, iż ten ostatni 
przygotowywał „zamach prze­
ciwko palestyńskiemu rucho­
wi oporu”.

SPOTKANIE AMBASADORÓW 
WIELKIEJ „CZWÓRKI"

Na forum ONZ trwa ożywić 
na działalność dyplomatyczna 
związana z Bliskim Wschodem. 
W środę rano w siedzibie de­
legacji radzieckiej, pod prze­
wodnictwem stałego przedsta­
wiciela ZSRR w ONZ, Aleksie
....... HUMOR I SATYRA........

min nim nim nim min
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Maciej Stabrowski.

„...ŻYCZĘ WAM SUKCESÓW**

Minister H. Jabłoński do młodzieży

Przemawiam do was z Zie­
mi Wielkopolskiej, kolebki na 
szej państwowości — stwierdził 
m. in. min. Jabłoński — z Os­
trowa, miasta, które w okre­
sie niewoli z godnym podziwu 
uporem i poświęceniem wal­
czyło o zachowanie narodo­
wej kultury. Ta walka o kul­
turę polską, o oświatę, będą 
cą jej fundamentem, godna 
jest przypomnienia również 
wam, którzy żyjecie w warun 
kach pełnej dostępności szko­
ły dla każdego, kto się uczyć 
pragnie.

Walka o samo istnienie poi 
skiej oświaty, a później o ot­
warcie do niej drogi dla każ­
dego polskiego dziecka, zostały 
dawno wygrane przez wa­
szych ojców, ale i teraz trwa 
ważna dla kraju walka, cho­
ciaż inna, nie najeżona takimi 
niebezpieczeństwami, jak po­
przednie. Jest to walka o naj­
pełniejsze wykorzystanie tych 
możliwości oświatowych, jakie 
stworzyła wam Polska Ludo­
wa.

To od was, uczennice i ucz­
niowie, w wielkiej mierze za 
leży jaki będzie przebieg tej 
walki t powiedział dalej min. 
Jabłoński. Jeśli potraficie swą 
życiową szansę wykorzystać, 
jeśli starannie opanowywać 
będziecie ofiarowywaną wam 
przez szkołę wiedzę — zdobę- 
dziecie wysokie kwalifikacje i 
możność lepszego startu w za 
wodzie, który każdy z was so 
bie wybierze. Jeśli przyswoicie 
sobie w wieku młodzieńczyrp 
te cechy umysłu i charakteru, 
które znamionują mądrego tj 
umiejącego rozumieć otaczają­
cą go rzeczywistość, uczciwego, 
pracowitego, oddanego swemu 
narodowi człowieka r~ wyroś­
nięcie na dzielnych obywateli 
naszego ludowego państwa.

ja Zacharowa, odbyło się pół­
toragodzinne posiedzenie przed 
stawicieli czterech wielkich 
mocarstw. Na spotkanie przy­
byli ambasadorzy Jacques Koś 
ciuszko-Morizet (Francja), 
Charles Yost (USA), Frederick 
Warner (W. Brytania). Nie 
opublikowano żadnego komu­
nikatu. Przyszłe spotkanie od­
będzie się 14 września.

OŚWIADCZENIE 
MCCLOSKEY'A

Rzecznik amerykańskiego de 
parlamentu stanu McCloskey 
oświadczył w środę wieczo­
rem, że USA nie mogą „ani po 
twierdzić ani zdementować” 
oskarżeń izraelskich, zarzuca­
jących ZRA pogwałcenie ukła 
du rozejmowego.

PAP

Tragedia na drodze 
pod Nową Solą

W nocy z 1 na 2 września 
wydarzył się na szosie między 
Nową Solą i Otyniem poważny 
wypadek, w którym doszło do 
zderzenia aż czterech pojaz­
dów. Oślepiony reflektorami 
niezidentyfikowanego jeszcze 
samochodu, 23-letni motocykli 
sta — Roman Lubowski ude­
rzył przy wyprzedzaniu w 
wóz konny. W kilka sekund 
później na rozbity motocykl 
wpadł jadący za nim drugi 
motocyklista. Obaj doznali ogól 
nych obrażeń ciała.

Następnie, już w trakcie 
sporządzania szkiców sytuacyj 
nych w miejscu wypadku przez 
trzyosobową grupę dochodze­
niową Komendy Powiatowej 
MO, na jednego z funkcjona­
riuszy — plutonowego Wacła 
wa Żyżniewskiego najechał 
19-letni kierowca samochodu 
marki „Żuk” z Rejonowego 
Przedsiębiorstwa „Las” w No­
wej Soli — Józef Wiatr. Na sy 
gnał świetlny jednego z mili­
cjantów kierujących ruchem. 
Józef Wiatr zwolnił szybkość 
przed miejscem wypadku, a 
następnie ruszył gwałtownie 
wprost na plutonowego Żyż- 
niewskiego, który zajęty był 
sporządzaniem pomiarów doku 
orientacyjnych. Ciężko ranny 
funkcjonariusz przewieziony 
został do szpitala powiatowe­
go w Nowej Soli. (PAP)

Będzie wówczas miał z was 
pożytek kraj i społeczeństwo, 
a wy sami będziecie miel1 
możność wykorzystania wszy­
stkich swych wartości dla swe 
go osobistego szczęścia i szczę 
ścia swych najbliższych.

Głęboka troska o przyszłość 
waszą, zarazem o przyszłość ca 
lego naszego narodu spowodo­
wała — podkreślił mówca — 
że zostały przed kilku miesią- 
sami wprowadzone nowe zasa 
dy działania organizacji dzie­
cięcych i młodzieżowych w 
szkołach podstawowych i śred 
nich. Chcemy byście byli współ 
twórcami waszego własnego 
wychowania, gdyż bez waszego 
aktywnego udziału w pracy dy 
daktycznó-wychowawczej szko 
ły nie moglibyście nabyć tych 
walorów osobistych, które u- 
czynią z was pełnowartościo­
wych członków’ socjalistyczne­
go narodu.

Musicie zdobywać wiele wia 
domości, jakie przekazują wam 
nauczyciele i jakich uczycie 
się z podręczników. Nauczycie 
le pomogą wam w nabyciu 
zdolności posługiwania się tą 
wiedzą dla poznania praw rzą 
dzących przyrodą i społeczeń­
stwem, dla rozumienia świata 
i stałych zmian, jakie w nim 
zachodzą, abyście w ten spo­
sób mogli lepiej pojąć miejsce 
w nim naszego narodu, a w 
ten sposób określić również i 
miejsce każdego z was.

Samowychowanie młodzieży 
w zespole koleżeńskim, w kła 
sie, w szkole, ma więc znaczę 
nie zasadnicze dla pracy wy­
chowawczej szkoły jako całoś 
ci, decyduje w wielkim stop­
niu o tym czego się w szkole 
nauczycie, jakimi ludźmi bę­
dziecie po pełnym usamodziel 
nieniu się w życiu. I im więk 
sze będziecie mieli ambicje w 
najmłodszym nawet wieku — 
tym większe później zbierać 
będziecie owoce. Ambicje te 
zaś muszą być na miarę na­
szych czasów, wciąż muszą ros 
nąć, jeśli chcecie być godni wa 
szych przodków, twórców dnia 
dzisiejszego.

Świat się dziś szybko zmie­
nia, niezwykłe są postępy nauki 
i techniki. Kto by więc są­
dził, że na całe życie wystar­
czy mu wiedza zdobyta w szko 
le, choćby nią była wyższa 
uczelnia, poważnie się myli.

Przestępcza szajka 
topiła pszenicę 

na dnie Motławy
„Głos Wybrzeża” w ponie­

działkowym numerze Disze o 
aferze przestępczej wykrytej 
przez miejscowych dziennika­
rzy: Leszka Sławińskiego, Sta 
nisława Czajkowskiego i Ry­
szarda Jaworskiego. Niepraw­
dopodobna początkowo wiado 
mość o pszenicy tonami topio 
nei w Motławie okazała się 
prawdziwa.

Na prośbę dziennikarzy — 
wstępnego rozpoznania na 
dnie rzeki w pobliżu elewa­
tora PZZ dokonali płetwonur 
kowie z Gdańskiego Kiubu 
LOK „Neptun”. Natychmiast 
zawiadomiono milicje i rozpo 
czeły sie dalsze badania.

Pszeniczne złoża rozciągają 
sie na długości 12 i szerokości 
5 metrów. Wobec ruchu wody 
i niewiadomego czasu w ja­
kim dokonywano topienia 
pszenicy, trudno określić ilość 
zniszczonego ziarna. Eksperci 
MO sa zdania, że wysypano 
tu co najmniej kilkadziesiąt 
ton. Padają też liczby znacz­
nie wyższe.

Śledztwo jest w toku, ale 
jego wstepne wyniki pozwala 
ja uchwycić pewne elementy 
mechanizmu i motywów prze­
stępstwa. Do wody wrzucano 
superate. dodajmy superate 
nadmierna z punktu widzenia 
przestępców, która mogłabv 
wyjść na jaw przy kontroli 
magązynu. Droga różnych 
oszukańczych machinacji gro­
madzono bowiem nadwyżki 
„planowe” pszenicy, sprzeda­
wane następnie m. in. hodow 
com drobiu. Praktyki te bvłv 
od dłuższego czasu tajemnica 
poliszynela. Reporterski zwiad 
i milicyjne śledztwo ujawniłv 
ponadto inne przejawy marno 
trawstwa i niegospodarności 
w magazynach PZZ. (PAP)

Międzynarodowy Rok Oświaty, 
za jaki uznany został przez 
ONZ rok 1970, odbywa się pod 
hasłem oświaty ustawicznej, 
ciągłej, uczyć się trzeba bo­
wiem stale, niezależnie od wie 
ku, by móc pracować należy­
cie, wydajnie, dla społeczeń­
stwa, dla swej rodziny, dla sie 
bie.

Życzę więc wam, uczennice 
i uczniowie, sukcesów w wa­
szej pracy, życzę radości i po­
gody — powiedział na zakoń­
czenie min. H. Jabłoński. Niech 
wasz uśmiech opromienia ży­
cie waszych rodzin, niech bę­
dzie podzięką nauczycielom 
za ich trud codzienny, niech 
wciąż krzepnie wasze zdrowie 
fizyczne i duchowe na chwałę 
polskiej szkoły, dla dobra umi 
łowanej ojczyzny, dla waszego 
osobistego szczęścia. (PAP)

W zakładach pracy i środo­
wiskach technicznych przepro 
wadzono dyskusję nad tezami 
13 sekcji głównych kongresu. 
Dyskusja nad tezami przedkon 
gresowymi przebiegała równole 
gle z pracami związanymi z 
wprowadzeniem nowego syste 
mu bodźców ekonomicznych.

W następnym etaipie dokona 
na będzie analiza uzyskanych 
materiałów, przygotowanie 
projektów uchwal i referatów 
kon gr esowy ch.

Niemal wszystkie sekcje wo 
jewódzkie nadesłały pełne 
komplety materiałów. Wstęp- 
na analiza wykazuje, że w za 
sadzie podstawowe tezy zosta­
ły zaakceptowane. Posłużą one 
do przygotowania projektów

Inauguracja roku szkolnego
tor Grajek. Na uroczystości 
obecni byli również dyrekto­
rzy największych poznańskich 
instytucji handlowych oraz 
Zygmunt Węgrzyk, dyrektor 
Zarządu Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, które są 
zakładem opiekuńczym Li­
ceum Ekonomicznego, (ob)

Rohan zbiegł 
ze szpitala

Agencja Reutera donosi, że 
w środę rano zbiegł ze szpita­
la dla umysłowo chorych w 
Beer Jacov w południowym 
Izraelu Michael Rohan.

W kilka godzin po ucieczce 
Rohan został schwytany przez 
policję izraelską.

Jak wiadomo, 21 sierpnia 
1969 roku dokonał on podpale 
nia meczetu Al-Aksa w Jero­
zolimie, twierdząc następnie, 
że „uczynił to z woli Boga”. 
Izraelski trybunał uwolnił Ro 
hana od winy i kary uważa­
jąc, że jest on chory psych icz 
nie, umieścił go w zamknię­
tym zakładzie. (PAP)

Likwidacja cholery 
w ZSRR

Zachorowalność na cholerę 
w obwodzie astrachańskim zo­
stała w praktyce zlikwidowa­
na — oświadczył koresponden­
towi moskiewskiej „Prawdy” 
wiceminister zdrowia ZSRR, 
Burnazjan. Można uważać, że 
w chwili obecnej sytuacja jest 
ustabilizowana, ogniska infek­
cji zlokalizowane, likwidacja 
choroby zakończona. Podobnie 
wygląda sprawa w Kerczu i 
Odessie, dokąd przeniknęła in 
fekcja. Rytm życia miast nie 
został zakłócony. Zahamowa­
no jedynie napływ wczasowi­
czów zarówno do tych miast 
jak i do szeregu stref uzdrowi 
skowych. Jednakże ogranicze­
nia te nie obejmują sanatoriów 
i pensjonatów, gdzie wprowa­
dzono surowy nadzór nad ja­
kością wody i pożywienia, 
gdzie łatwo jest przestrzegać 
wszystkich zasad higieny.

Dysponujemy wszelkimi nie­
zbędnymi środkami pozwala­
jącymi na pokonanie chorób in 
fekcyjnych — stwierdził wice­
minister Burnśzjan. Leczenie 
rozpoczęte we właściwym cza­
sie gwarantuje całkowite wy­
zdrowienie.

Wiceminister poinformował 
również, że wszystkie osoby 
wyjeżdżające ze Związku Ra­
dzieckiego w trybie obowiąz­
kowym muszą się szczepić prze 
ciwko cholerze. Służba sani­
tarno-epidemiologiczna czyni 
wszystko, aby zabezpieczyć 
graniczące ze Związkiem Ra­
dzieckim państwa przed moż­
liwością przeniknięcia infek­
cji. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
tora LO — Zenona Walczaka 
dokonała wdowa — Stanisła­
wa Zawadzka. Przekazała ona 
młodzieży Liceum pamiątkową 
rzeźbę przedstawiającą fedru- 
jącego górnika. Zaś delegacja 
z kopalni „Generał Zawadzki” 
w Dąbrowie Górniczej złożyia 
na ręce dyrektora Z. Walczaka 
okolicznościowe upominki.

Z okazji tej podniosłej uro­
czystości wychowankowie Li­
ceum i społeczeństwo Ostrowa 
ufundowali dla I Liceum Ogól­
nokształcącego im. Aleksandra 
Zawadzkiego sztandar, który 
również wczoraj przekazano 
młodzieży. Decyzją ZG ZNP 
sztandar został udekorowany 
Złotą Odznaką Związku Na­
uczycielstwa Polskiego.

Najbardziej zasłużonych na­
uczycieli i- działaczy Z.emi 
Ostrowskiej minister H. Ja­
błoński udekorował wysokimi 
odznaczeniami, (bg)

Uroczysty charakter miała 
także inauguracja roku szkol­
nego w Liceum Ekonomicz­
nym iiń. Oskara Langego w 
Poznaniu. Młodzież pożegnała 
tu odchodzącego na emerytu­
rę po blisko 50 latach pracy w 
szkolnictwie dotychczasowego 
dyrektora Edwarda Eisbrenne- 
ra.

Nowa dyrektorka szkoły 
Zuzanna Burdzińska zapozna­
ła młodzież z tradycjami szko 
ły sięgającymi połowy ubieg­
łego wieku, kiedy to powstała 
tu pierwsza polska wieczoro­
wa szkoła dla uczniów han­
dlowych, zamknięta następnie 
przez władze pruskie na począt 
ku naszego wieku. Serdeczne 
życzenia gronu pedagogiczne­
mu i młodzieży złożył także 
kierownik działu szkolnictwa 
zawodowego Kuratorium Wik-

4 lata więzienia.
dla szwedzkiego „turysty"

Przed Sadem Powiatowym 
w Świnoujściu zakończył się 2 
bm. proces przeciwko 41-let- 
niemu obywatelowi szwedzkie 
mu Curtowi Joenssonowi. za­
mieszkałemu w SpjutstorD o- 
skarżonemu o narażenie funk­
cjonariusza MO na niebezpie­
czeństwo utraty życia, dokona 
nie przemytu oraz usiłowanie 
przekupstwa. Wyrokiem sadu 
C. Joensson skazany został na 
łączną karę 4 lat pozbawienia 
wolności, karę grzywny w wy 
sokości 102 tys. zł. oraz prze­
padek przemycanych przedmio 
tów. w tym także waluty pol­
skiej (9,5 tys. zł).

W dniu 11 marca br. C. Jo­
ensson po przyjeżdzie promem 
do Świnoujścia usiłował unie­
możliwić sprawdzenie swego 
samochodu, którym przewoził 
m. in. nielegalnie kilkanaście 
bluzek damskich ukrytych w 
kole zapasowym wozu. Po bez 
skutecznej próbie przekupienia 
towarzyszących mu funkcjona 
riuszy MO, „turysta” szwedzki 
usiłował zbiec. Jeden z mili­
cjantów. chcąc zatrzymać zbie 
ea. wskoczył na maskę samo­
chodu. Joensson nie zważając 
na niebezpieczeństwo grożące 
funkcjonariuszowi milicji, u- 
ciekał samochodem z szybko­
ścią 100 km/godz. Zarządzony 
pościg doprowadził wkrótce j 
do uiecia zbiega w Międzyzdro 
jach. (PAP) '1

VI Kongres Techników Polskich

Zakończenie drugiego 
etapu przygotowań

Za pól roku — w lutym 1971 r. odbędzie się w Poznaniu 
VI Kongres Techników Polskich. Inżynierowie i technicy z 
29 stowarzyszeń NOT zakończyli drugi etap prac przygoto­
wawczych do kongresu.

uchwał i referatów, które wy­
rażać będą pogląd techników 
na temat obecnego poziomu 
wydajności i wskaźników te­
chniczno-ekonomicznych, osią­
ganych w poszczególnych gałę 
ziach produkcji, w porówna­
niu z poziomem światowym.

W najbliższym czasie zorga 
nizowane będą zebrania kadry 
technicznej, zjazdy, konferen­
cje i narady na tematy szcze­
gólnie ważne w poszczególnych 
branżach. Już przekazane zos­
tały wnioski z branżowej kon 
ferencji Stowarzyszenia Geo­
detów Polskich oraz ogółnokra 
jowej narady aktywu technicz 
nego przemysłu naftowego.

Przebieg dyskusji przedkon­
gresowej w całej Polsce kie­
rownictwo NOT ocenia jako 
zadowalające. Miały nią być 
objęte tylko większe zakłady 
i duże koła, ale w praktyce 
była ona bardziej powszechna 
niż zakładano. Nastąpiło przy 
tym znaczne ożywienie działał 
ności, szczególnie kół mniej­
szych co wpłynęło także na 
wzrost szeregów stowarzyszeń 
naukowo - technicznych. We 
wszystkich niemal wojewódz­
twach aktywnie działają Od­
działy Stowarzyszeń Inżynie­
rów i Techników — mechani­
ków, elektryków, górników, 
chemików. Współpracują oni 
z Polskim Towarzystwem Eko 
nomicznym, SARP-em. (PAP)

ZNRF
Rozbieżności 

w łonie opozycji
Polityka rządu Brandta — 

Scheela wobec krajów socja­
listycznych i NRD wywołała 
w łonie opozycji CDU/CSU 
zróżnicowanie opinii. Zaalar­
mowało to „twardógłóWych” 
chadecji, skupionych wokół ba 
warskiej CSU, której leaderem 
jest Franz Josef Strauss. Or­
gan CSU, dziennik monachij­
ski „Bayernkurier” w artykule 
opublikowanym w środę zarzu 
ca CDU „bezpłodne dyskutowa 
nie” i domaga się, by CDU i 
CSU sformułowały „we wszy­
stkich kwestiach politycznych 
przekonywającą alternatywę 
dla koalicji liberalno-socjalis­
tycznej”.

Organ CSU wzywa CDU do 
zdecydowanego prezentowania 
własnej opinii w „decydują­
cych kwestiach polityki nie­
mieckiej”. W artykule kryty­
kuje się CDU, wskazując, że 
od chwili przejęcia władzy 
przez obecną bońską koalicję 
rządową „w CDU i wokół niej 
rozpoczęła się bezpłodna dęba 
ta, która rde rokuje rychłej 
zmiany rządu Brandta”. Organ 
Straussa pisze bez ogródek: 
„jedynie i tylko upadek rządu 
Brandta i ponowne przejęcie 
odpowiedzialności polityczn ej 
za Niemcy musi być celem 
CDU i CSU”. (PAP)

\ Komunikat 
dla nauczycieli

W związku z rozpoczęciem nowe 
go roku szkolnego 1970/71 Polskie 
Radło — naczelna redakcja pro­
gramów dla dzieci i młodzieży za 
wiadamia kierownictwa szkół 1 
nauczycieli, że ukazała sie i1?2 
broszura „Radio — szkole” zawie 
ra iaca pełny zestaw audycji szkol 
nych wraz z omówieniami i wska 
zówkami metodycznymi na cały 
rok szkolny dla szkół podstawo­
wych i średnich.

Cena rocznei prenumeraty dla 
każdej z broszur wynosi 6.— zł. 
prenumeratorzy indywidualni (oso 
by fizyczne) mogą dokonywać 
wpłat w urzędach pocztowych. ’ 
listonoszy, lub na konto PKO nr 
1-6-100020 — Centrala Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw .Ruch’’ ™ 
Warszawie ul. Towarowa 28.

Natomiast od wszelkich Inaty- 
tucii i szkół, prenumeraty dea* 
przyjmowane tylko przez własc - 
we oddziały i delegatury „Rucn •

PRASA RADZIECKA
ŹRÓDŁEM INFORMACJI O ZDOBYCZACH 
KRAJU RAD we WSZYSTKICH DZIEDZINACH 
ŻYCIA: SPOŁECZNEGO, POLITYCZNEGO, 
GOSPODARCZEGO, NAUKOWEGO.

Na terenie województwa wszystkie jednostki „Ruch” oraz 
urzędy pocztowe — przyjmują już zamówienia na prenu­
meratę prasy radzieckiej na rok 1971. _2 Cl. OS WIELKOPOLSKI A
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Afganistan rozpoczyna a- 
becadło państw świata. 
Górzysto-wyżynny kraj 

dwa razy tak duży jak Polska 
lecz z o połowę mniejszą lud­
nością, rozciąga się niemal po­
środku kontynentu azjatyckie­
go. Przez pięć tysiącleci Afga­
nistan był „ścieżką świata” dla 
perskich, arabskich, tureckich 
i mongolskich kohort. Dotarli 
tu Dżingis Chan i Tamerlan, 
niszcząc miejscową kulturę.

Jako państwo Afganistan 
ukształtował się w połowie 
XVIII wieku, by w następnym 
stuleciu toczyć zacięte boje z 
Brytyjczykami, usiłującymi go 
sobie podporządkować. Nie u- 
dało im się to nigdy, co stano­
wi przedmiot dumy narodu 
afgańs kiego.

Królestwo Afganistanu pro­
klamowało oficjalnie nieza­
wisłość już w roku 1919. Na 
czele państwa od roku stoi 
Mohammed Zaher Szach (obec 
nie — 57 lat), który zwłaszcza 
w ostatnim piętnastoleciu do­
konał szeregu ważkich posu­
nięć reformatorskich. Zmierza­
ją one do unowocześnienia 
struktury społecznej państwa, 
ograniczenia przeżytków feu­
dalnych, rozwoju gospodarki i 
oświaty.

Przed sześciu laty szach o- 
głosił nową konstytucję, zgod­
nie z którą pełnia władzy wy­
konawczej przeszła w ręce rzą 
du. Odpowiada on przed zgro­
madzeniem narodowym, do 
którego deputowanych wybie­
ra się w głosowaniu. Afgański 
parlament jest dwuizbowy. W 
kraju nie istnieją partie poli­
tyczne ani związki zawodowe. 
Niemniej konstytucja z roku 
1964 przewiduje działalność 
stronnictw; w Kabulu mówi 
się o potrzebie ich powstania. 
Szach doprowadził do zrówna­
nia kobiet wobec prawa, zniósł 
także obowiązek noszenia 
„czadri”, przesłaniającego 
twarze niewiast; dla dziew­
cząt zorganizowano liczne szko 
ły.

Wprowadzanie reform nie 
jest łatwe. W kraju ńadal nie­
małą rolę pełnią przywódcy 
plemienni. Unowocześnianie 
struktury społecznej, likwi­
dacja zaściankowości natrafia 
ze strony możnych na ostre 
sprzeciwy. „W żadnym kraju 
świata skarb państwa nie 
otrzymuje w postaci podatków 
tak znikomej części dochodu 
narodowego, jak w Afganista­
nie” — pisał niedawno Ry­
szard Piekarowicz, azjatycki 
korespondent PAP.

Afganistan należy do grupy 
państw rozwijających się. Po­
łożony na skrzyżowaniu dróg 
ZSRR — Pakistan — Indie — 
Iran, ma wiele danych po te­
mu, by z kraju, którego pod­
stawę utrzymania ludności sta 
nowią rolnictwo i hodowla, 
stać się obszarem dynamiczne­
go inwestowania. Przy pomocy 
ZSRR i USA pobudowano sieć 
znakomitych dróg, powstały 
także lotniska z potężnym por­
tem komunikacji powietrznej 
w Kandahar na czele. Realizu­
je się obecnie trzeci plan pię­
cioletni, mający na celu elimi­
nowanie pozostałości feudal­
nych i stopniowy rozwój go­
spodarki. Położono nacisk na 
przemysł przetwórczy, chemicz 
ny i górniczy. Najważniejszą 
inwestycją bieżącej pięciolatki

Przed energetyką gorące dni 
szczytu jesienno-zimowego. Już 
obecnie pracownicy Państwo­

wej Dyspozycji Mocy skrupulatnie 
podliczają wszystkie rezerwy, aby 
sprostać zwiększonemu zapotrzebo­
waniu na energię elektryczną.

Po latach względnie tłustych na­
stały dni chude. Szybki rozwój 
przemysłu i budownictwa poszerzył 
krąg klientów naszych elektrowni. 
Liczba odbiorców energii elektrycz­
nej wzrosła w ostatnich 4 latach 
sponad 8 milionów do blisko 9,5 mi­
liona, zużycie zaś prądu przypadają 
ce na mieszkańca kraju z 1248 
do 1680 kilowatogodzin rocznie. Blis 
ko dwukrotnie zwiększyła się w tym 
okresie ilość ciepła produkowanego 
przez energetykę na potrzeby prze­
mysłu i gospodarki komunalnej.

Nowe megawaty przybywają jed­
nak w tempie wolniejszym niż po­
trzeby. Wprawdzie przeznacza się na 
ten cel spore środki — w bieżącej 
pięciolatce planowano wprowadze­
nie do systemu elektroenergetycznego 
4.854 MW nowych mocy i 113 tys. ki 
lometrów nowych sieci — ale opóź­
nienia na budowach grożą niewyko 
naniem planu. Dlatego już dziś zapo 
włada się ograniczenie w dostawach 
energii elektrycznej dla przemysłu 
w szczycie jesienno-zimowym i ape 
luje o oszczędną gospodarkę prądem 
w mieszkaniach. Jednak podstawo­
we zadania stoją przed samymi elek 
trowniami.

Opóźnienie w przekazaniu do eks-

: KABUL

$ Af^an/ftan?

c.

'i

AFGANISTAN: 657 500 km®, 16,1 min, stolica Kabul 480 000 (na 
wysokości 2 000 m npm), większe miasta Kandahar 116 000 i He 
rat 100 000. Ludność: Patanowie 8,8 min, Tadżycy 4,3 min, Uz- 
becy 0,8 min, Chazarowie ok. 0,5 min. Języki urzędowe: pusz­
ta i perski, religia dominująca — islam. Złoża węgla, soli, la­
zurytu, zasoby gazu ziemnego. Produkcja rolna: pszenica, jęcz 
mień, ryż, bawełna. Owce —.15,5 min oraz ok. 5 min owiec- 
karakułów (II miejsce na świecie, 1,3 wartości eksportu).

W centrum
Azji

jest fabryka nawozów sztucz­
nych w Szibarghan.

Rolnictwo ma trudne wa­
runki rozwoju. Brakuje wody, 
trzeba nieraz obszary brane 
pod uprawę uwalniać od gła­
zów i kamieni, a nawet przywo 
zić żyzną ziemię, prowadzić 
walkę z zasoleniem gruntów. 
Tempo rozwoju kraju hamo­
wane jest nadto przez analfa­
betyzm, choć na polu jego 
zwalczania uczyniono dużo. 
Rozwój ofensywy oświatowej 
obrazuje fakt zorganizowania 
sieci szkół wiejskich w liczbie 
1800; w roku 1945 nie było ani 
jednej.

Dla Afganistanu wielkie zna 
czenie ma pomoc radzieckiego 
sąsiada (1200 km wspólnej gra 
nicy) i innych krajów socjali­
stycznych, a także pomoc Sta­
nów Zjednoczonych i NRF. 
Wartość świadczonej przez 
Związek Radziecki pomocy oce 
nia się na 60 procent całości 
środków materialnych, napły­
wających do Afganistanu.

Daleki azjatycki kraj łączą 
serdeczne więzi także z Polską. 
Datują się one od roku 1927, 
kiedy to oba państwa podpi­
sały traktat przyjaźni. W roku 
1938 nawiązano stosunki dy­
plomatyczne, żywiej rozwijane 
w powojennym ćwierćwieczu. 
W roku 1957 gościł u nas ów­
czesny premier Afganistanu — 
Dauda, w trzy lata później z 
rewizytą w Kabulu przebywał 
premier Cyrankiewicz.

W Afganistanie stale prze­
bywają ekipy naszych specja­
listów rozmaitej branży. W 
Polsce kształcą się liczni fa­
chowcy, studenci i doktoranci 
afgańscy. Gościmy ich w tej 
chwili u nas ponad 150 — po­
śród nich studenta Abdullaha 
Etemadi, syna przybyłego wła­

Święto energetyków

Batalia
ploatacji nowych bloków w elektrow 
niach Łagisza, Łaziska, Turów, Ży- 
dowo zaważy na ogólnym bilansie 
energetycznym. Powstała więc konie 
czność maksymalnego wykorzystania 
wszystkich urządzeń prądotwórczych, 
tak by w okresach szczytu pracowa 
ly na najwyższych obrotach, by nie 
przerwane dostawy energii zapew­
nić wszystkim odbiorcom. Sieć prze 
syłowa musi więc być w pełni 
sprawna.

Tymczasem właśnie remonty i bie 
żące konserwacje urządzeń i sieci 
są słabą stroną naszej energetyki. 
Terminowe i solidne wykonanie peł 
nego programu remontów należy do 
rzadkości. Nie zawsze zależy to jed­
nak od samych energetyków. Mają 
w tym niechlubny udział i inne 
przemysły. Zła jakość części zamień 
nych, opóźnienia w dostawach, nie­
dotrzymywanie terminów — oto zasad 
nicze przyczyny ślimaczenia się re­
montów.

Wiele zależy również od transpor 
tu. W ubiegłym roku napięta sytua 
cja w niektórych elektrowniach 
powstała wskutek opóźnień dostawy 
węgla. Były dni, kiedy pracowano

śnie z wizytą do naszego kra­
ju premiera Noora Ahmeda 
Etemadi. Sprzedajemy do Af­
ganistanu nasze maszyny, urzą 
dzenia elektrotechniczne, far­
maceutyki. sprowadzając skó­
ry, nasiona oleiste i inne su­
rowce. Dodajmy, że w afgań- 
skim paśmie gór Hindukusz 
przebywają często polscy al­
piniści, którzy w roku 1960 
zdobyli, jako drudzy w świe­
cie, szczyt Noszak (7492 m).

Szach Afganistanu prowadzi 
kraj drogą niezaangażowania 
i neutralności. Nie dając się 
wciągnąć w orbitę wpływów 
Waszyngtonu, nie związał się 
z żadnym blokiem wojsko­
wym. Kabul stara się pozosta­
wać w dobrych stosunkach z 
krajami o różnych ustrojach 
politycznych, przy czym tra­
dycyjnie dobre kontakty utrzy 
mywane są z ZSRR. Na pod­
kreślenie zasługuje opowiada­
nie się Afganistanu za rokowa 
niami w kwestii amerykań­
skiej wojny przeciwko Wiet­
namowi. Również jeśli chodzi 
o Bliski Wschód koła oficjal­
ne są za negocjowanym roz­
wiązaniem konfliktu, w opar­
ciu o rezolucję Rady Bezpie­
czeństwa ONZ z roku 1967. 
Dodajmy, iż Afganistan nale­
ży do grupy państw, które pa­
rafowały układ o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej.

Dalekie azjatyckie państwo, 
prawie od pół wieku utrzymu­
jące z Polską żywe kontakty, 
swą aktywnością w interesie 
pokoju i współpracy zyskało 
na arenie międzynarodowej 
znaczny autorytet. Jest to za­
razem płaszczyzna umacniają­
ca więzi współdziałania, łączą­
ce odległy Kabul z Warszawą.

WIESŁAW PORZYCKI

o prąd
już na ostatnich rezerwach, co gro­
ziło wygaszeniem kotłów. W tym ro 
ku nie może się to powtórzyć.

Ogromne rezerwy tkwią w kosztach 
energii elektrycznej. W ostatnich 
kilku latach obniżono jednostkowe 
zużycie paliwa o ok. 3 proc. Na wy 
produkowanie kilowatogodziny zu­
żywa się obecnie 371 gramów węg­
la, gdy przed kilkunastu laty po­
trzeba aż było 700 gramów. Obniże­
nie zużycia paliwa na jedną kilowa- 
togodzinę o 15 gramów przyniosło w 
ostatnim czteroleciu oszczędności o- 
koło 4 milionów ton węgla. Również 
obniżenie strat w sieci tylko o 1 
proc, dało oszczędności setek tysięcy 
ton węgla.

Energetyka chce jak najdalej od­
pędzić widmo deficytu mocy. Do ro­
ku 1975 produkcja energii elektrycz 
nej powinna osiągnąć 96 mld kWh 
Moc elektrowni zawodowych wzroś­
nie w tym czasie o 6000 megawa­
tów, a przemysłowych o 400 megawa 
tów.

W latach 1971—1975 ruszą turbiny 
w nowych elektrowniach „Kozieni­
ce”, „Rybnik” i „Dolna Odra”. Budo

Opera stawia na duże indywidualności
Rozmowa z dyrektorem Mieczysławem Nowakowskim

— Sezon-informuje nas dy­
rektor i kierownik artystyczny 
Opery Poznańskiej — Mieczy­
sław Nowakowski rozpoczyna­
my przygotowaniami do „Don 
Carlosa“, Verdiego w reżyserii, 
inscenizacji i scenografii Ladi 
slava Strosa. Operę tę przygo 
towujemy w wersji dwujęzycz 
nej: włoskiej i polskiej. Pre­
miera Verdiego planowana 
jest na połowę listopada. Już 
w październiku natomiast roz 
pocznie próby z naszą orkiestrą 
Bohdan Wodiczko. Przygotowu 
je on u nas gościnnie, na na­
sze zaproszenie, trzy pozycje 
Bartoka: operę jednoaktową 
„Zamek Sinobrodego” oraz ba 
loty „Cudowny Mandaryn” i 
„Divertimento na smyczki” w 
choreografii Conrada Drzewiec 
kiego. „Zamek Sinobrodego” 
reżyserować będzie Roman 
Kordziński w scenografii Tade 
usza Kantora. Następną pozy­
cją na naszej scenie będą „We 
sołe kumoszki z "Windsoru” Ni 
colaia, również w reżyserii Kor 
dzińskiego. Z kolei będzie wie 
czór baletowy: „Orfeusz” Stra­
wińskiego, „Schody” Miliana, 
„Bolero” Ravela wt choreogra­
fii Conrada Drzewieckiego 
oraz scenografii Barbary Jan­
kowskiej i Zofii Wierchowicz.

Czynimy wreszcie starania o 
uzyskanie zgody na wystawie 
nie sławnej Gershwinowskiej 
„Porgy and Bess”. Wiąże się 
to z dewizami, trudno więc o- 
becnie orzec, czy uda się nam 
ją już w tym roku zrealizować. 
Jeśli nie, to pokażemy dawno 
nie oglądaną „Traviatę”.

Mamy również bardziej dhi 
gofalowe plany. Na początku 
przyszłego sezonu Henryk 
Czyż przygotuje u nas swoją 
„Białowłosą”, a Klaus Kahl z 
NRD Bizetowską „Carmen”. Po 
zycje te sygnalizuję już obec­
nie, ale ukażą się one na na­
szej scenie dopiero w przysz­
łym sezonie.

Z innowacji warto jeszcze 
wspomnieć, że rok zamknie­
my popularnym koncertem syl

Ryska fabryka domów
W Rydze — stolicy Łotewskiej 

SRR wybudowany został nowy 
kombinat specjalizujący się w wy 
twarzaniu gotowych ścian, przezna 
czonych do montażu 8-mio piętro­
wych domów mieszkalnych.

Kombinat został całkowicie zau­
tomatyzowany. Będzie on mógł 
produkować w ciągu jednego ro­
ku elementy budowlane o po­
wierzchni mieszkalnej 150 tysięcy 
metrów kwadratowych. Po całko­
witym rozruchu, produkcja tego 
kombinatu wyniesie 240 tysięcy me 
trów kwadratowych powierzchni 
mieszkaniowej.

W pierwszym półroczu br. w 
Związku Radzieckim oddano do 
użytku mieszkańców 570 tys. do­
mów o ogólnej powierzchni miesz 
kalnej 25 milionów metrów kwadra 
towych. (APN) 

westrowym z najpiękniejszy­
mi walcami. Koncerty takie za 
mierzamy wprowadzić do Ope 
ry na stałe, zawsze na koniec 
roku.

— Jak po roku pracy w 
Poznaniu mógłby Pan okre 
ślić swoje credo artystycz­
ne jako dyrektor Opery?

— Przyznam się, że nie bar 
dzo lubię teoretyzować i nie 
mam na ten temat w zanadrzu 
okrągłych, ładnie brzmią­
cych sformułowań programo­
wych. Zależy mi na tym, po 
prostu, aby robić w Poznaniu 
dobry teatr operowy. Na mia­
rę świetnych tradycji muzycz 
nych i operowych miasta.

Zależy mi, aby na tej scenie 
pracowali rzeczywiście najwięk 
si realizatorzy i wykonawcy. 
Chcę ściągnąć tu artystów o 
dużych nazwiskach. Nie wie­
rzę w to, aby można było zro­
bić wszystko samemu. Nic bar 
dziej nie dopinguje zespołu jak 
nowy dyrygent czy realizator 
spektaklu. Nawet .iajwybitniej 
szy muzyk oraz inscenizator 
nie jest w stanie dać z siebie 
wszystkiego jeśli zbyt wiele po 
zycji repertuarowych weźmie 
na swoje barki. Stąd właśnie 
nazwiska Wodiczki i Czyża w 
gronie zaproszonych do współ 
pracy muzyków czy nazwisko 
Kantora wśród scenografów.

— A sprawy warsztatowe, 
muzyczne?

— Jeśli chodzi o sprawy 
warsztatowe, muzyczne to nie 
chciałbym o tym mówić. W za 
sadzie to sprawa między mną 
a orkiestrą, między dyrygen­
tem a zespołem. Mogę tu tylko 
powiedzieć, że wiele czasu poś

Paragraf i życie

Na zniżkę żony
Przed kilku laty wiele by­

ło mowy o sposobie roz­
liczania kosztów delega­

cji służbowych, jeżeli delego­
wany pracownik miał prawo 
do korzystania ze zniżki kole­
jowej z tytułu zatrudnienia... 
żony. Wątpliwości rozstrzygnął 
wówczas Sąd Najwyższy, usta 
lający zasadę, zgodnie z którą 
pracownik uprawniony do zniż 
ki kolejowej ze względu na za 
trudnienie małżonka nie jest 
obowiązany do korzystania z 
niej przy przejazdach służbo­
wych, ale gdy z niej korzysta, 
należy mu się od zakładu pra­
cy zwrot rzeczywistych, a nie 
zniżkowych kosztów przejaz­
du. W uzasadnieniu tego orze­
czenia wyrażono przy tym po 
gląd, że „ciężar dowodu” iż 
pracownik korzystał ze zniżki 
kolejowej obciąża zakład pra­
cy.

wę tych obiektów już rozpoczęto. 
Kontynuowana będzie również roz­
budowa „Turowa”, „Łazisk”, „Ostro 
łęki” i „Pątnowa”.

W dużych miastach rozbudowywać 
się będzie elektrociepłownie. Ich 
moc produkcyjna zwiększy się na 
koniec przyszłej pięciolatki, w po- 
równaniu z bieżącym rokiem, o blis 
ko 50 procent.

W programach inwestycyjnych na 
lata 1971—1975 znalazły się plany bu 
dowy elektrowni pompowych „Porąb 
ka”, „Smolniki” i „Młoty” oraz elek 
trowni na węgiel kamienny „Jawo­
rzno III”. Dadzą one jednak znacz­
ny przyrost mocy energetycznej w 
latach 1976-1980.

Wiele nadziei wiąże nasza gospo­
darka ze zmianami w systemie bódź 
ców materialnego zainteresowania. 
W energetyce zakończony został 
pierwszy etap prac związanych z 
wyborem zadań odcinkowych i wskaź 
nika syntetycznego. Jako zadanie 
główne przyjęli energetycy obniżkę 
kosztu jednostkowego energia dostar 
czanej odbiorcom, a wśród zadań 
odcinkowych podniesienie wskaźni­
ka wykorzystania rzeczywistej mocy 
urządzeń, zmniejszenie strat w sieci, 
zmniejszenie zużycia paliwa, zwięk­
szenie dyscypliny, poprawę jakości 
remontów, skrócenie napraw i kon 
serwacji urządzeń.

JERZY SOKOŁOWSKI

więciliśmy w ubiegłym sezo­
nie i poświęcamy nadal na 
sprawy warsztatowe: poprawę 
emisji głosu u śpiewaków, pod 
niesienie standardu brzmienia 
orkiestry i tak dalej. Wiele w 
tej dziedzinie było tu, nieste­
ty, zaniedbań.

— A od strony widowni —- 
jak mają się sprawy? W ja 
kim stadium znajduje się 
akcja upowszechniająca ope 
rę wśród młodzieży, zatytu 
łowana, o ile dobrze pa­
miętam, „Godzina w Ope­
rze”?

— Pragniemy ją rozpocząć 
w październiku i wiele sobie 
po niej wszyscy obiecujemy. 
Dla wybranej grupy młodzie­
ży, liczącej maksimum tysiąc 
osób, chcemy zorganizować w 
naszym teatrze stałe lekcje ga 
tunków teatralnych i opero­
wych, prowadzone na żywo ze 
sceny przy udziale zespołów 
wykonawczych i orkiestry. Ma 
my już gotowe założenia pro­
gramowe i scenariusze tych 
lekcji. Chcemy wyposażyć 
uczestników w odpowiednio 
zredagowane programy i infor 
macje.

.-Wydaje się, że pozyskanie 
takiego w pełni wyszkolonego 
od podstaw grona widzów by­
łoby dla nas niezwykle cenne. 
Dlatego też do akcji tej, którą 
zamierzamy przeprowadzić 
wspólnie z Kuratorium, przy­
wiązujemy obecnie duże zna­
czenie. Chociaż nie ukrywam, 
że mamy tu pewne trudności, 
natury nie tyle organizacyjnej 
ile finansowej.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Okazało się jednak, że roz­
strzygnięcie to nie wyjaśnia 
wszystkich spornych kwestii, 
jakie mogą wynikać z sytua­
cji gdy pracownik dysponuje 
legitymacją uprawniającą go 
do korzystania ze zniżki kole­
jowej w związku z od po Wied 
nimi uprawnieniami jego 
współmałżonka. Prezentując 
stanowisko Komitetu Pracy i 
Płacy, minister sprawiedliwo­
ści wyraził bowiem pogląd, że 
w takich sytuacjach powinno 
obowiązywać domniemanie 
prawne, że uprawniony do 
zniżki pracownik wykorzystał 
ją przy kupnie biletu kolejo­
wego. Rozliczający delegację 
służbową zakład pracy nie ma 
więc obowiązku udowadnia­
nia, że delegowany pracownik 
podróżował z biletem zniżko­
wym. Wystarczy fakt, że dyspo 
nował zniżką.

Uwzględniając tę argumenta 
cję, Sąd Najwyższy rozwinął 
podjęte poprzednio w tej spra 
wie orzeczenie. Jeżeli pracow­
nik domaga się od zakładu pra 
cy zwrotu kosztów podróży — 
głosi uchwała Sądu Najwyższe 
go — to ma on obowiązek u- 
dowodnić, że zleconą podróż 
służbową odbył i jeżeli twier­
dzi, że nie korzystał z przysłu­
gującej mu indywidualnie zniż 
ki, to powinien udowodnić, że 
zapłacił cenę biletu w pełnej 
wysokości. Pracownik ten mu 
si być jednakże przed podróżą 
uprzedzony, że jeżeli nie bę­
dzie korzystać ze zniżki, to 
przy rozliczeniu będzie musiał 
wykazać faktycznie poniesione 
koszty (a więc przedstawić 
wykupione bilety kolejowe).

Jeżeli jednak zakład pracy 
wypłacił już pracownikowi ko 
szta podróży służbowej, a po­
tem domaga się zwrotu różni­
cy między normalną ceną bile 
tów kolejowych a ceną zniżko 
wą — stwierdza dalej uchwała 
SN — to ciężar udowodnienia, 
że pracownik pobrał koszta w 
nadmiernej wysokości obciąża 
zakład pracy, a nie pracowni­
ka, któremu przysługuje indy­
widualna zniżka kolejowa.

JAN WOLSKI
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Kierunek 100 tys. DWT OPERETKA 
POZNAŃSKA

Pięć piątek na morzu
URZĄDZENIA ELEKTRYCZNE

We wrześniu rusza w pierw 
szy rejs największy sta­
tek jaki wybudowały poi

skie stocznie masowiec-
tramp, który zawiezie ze Szcze 
cina węgiel do Afryki, do Ja­
ponii i Australii.

Dwie połowy statku konstru 
owano osobno (tzn. metoda po 
łówkowa), aby je później połą 
czyć w jedną całość. Pisze się, 
że jest to pierwszy polski 55- 
tysięcznik, ale trzeba dodać 
jeszcze trzy piątki, aby doklad 
nie określić jego tonaż. „Mani 
fest Lipcowy" ma bowiem 55 
tysięcy 555 DWT.

Po morzach i oceanach pły­
wa już 1010 statków będących 
dziełem rąk naszych konstruk 
torów, majstrów i robotników, 
ale nie to jest naszym naj­
większym sukcesem. Sukcesem 
na skalę światową jest zbudo­
wanie w ciągu 25 lat wielkie 
go przemysłu budowy okrętów, 
który przed wojną w ogóle nie 
istniał, a dziś daje zatrudnie­
nie 100 tysiącom ludzi i jest 
jednym z przodujących na 
świecie pod względem nowo­
czesnych metod produkcji.

Światowe statystyki, jak mó 
wią fachowcy, dopiero od 1957 
roku zaczęły ukazywać doro­
bek naszych stoczniowców. Ale 
już w roku 1960 nastąpiła w 
związku z tym sensacja: Stocz 
nia Gdańska z 28 miejsca w 
międzynarodowej tabeli prze­
sunęła się na piąte miejsce w 
świecie, oddając w tym czasie 
morzu 175 tys. DWT.

Ta olbrzymia dynamika roz­
woju naszego przemysłu okrę-

towego, stosowanie nowych roz 
wiązań konstrukcyjnych, nowo 
czesne wyposażenie stoczni 
sprawia, że pozyskujemy co­
raz to nowych klientów za­
granicznych.

Ilość tonażu przeznaczonego 
na eksport jest naszą najlep­
szą wizytówką. Ale przecież za 
nim doszliśmy do tych wyni­
ków, zanim weszliśmy do klu­
bu milionerów, trzeba było 
'stworzyć nie istniejący prze­
mysł i wyszkolić całą armię 
specjalistów i fachowców wy­
sokiej klasy.

Niech więc teraz będą po­
chwalone ręce i zdolność na­
szych stoczniowców, którzy od 
dali 4,5 milionowy tonaż stat­
ków handlowych i rybackich, 
pływających pod banderami 
wielu krajów świata.

O dynamice rozwoju polskie 
go przemysłu okrętowego mo­
że najlepiej świadczyć fakt, że 
pierwszy milion ton budowaliś 
my przez 11 lat, drugi milion 
budowano w ciągu 4 lat, a trze 
ci milion zbudowany został w 
ciągu trzech lat.

Większość tego tonażu, to 
produkcja na eksport, a co z te 
go mamy dla siebie?

Nasza flota handlowa posia 
da dziś 250 statków o nośnoś­
ci prawie 2 min. ton i przewo 
zi rocznie 18 min ton towarów. 
W 1975 r. będziemy mieli flo­
tę o wyporności 3,3 min ton, 
która będzie zdolna przewieźć 
prawie 30 min ton ładunków, 
czyli 60 do 70 proc, (a nie jak 
dotąd 35 proc.) wszystkich to­
warów naszego handlu zagra­
nicznego.

Najnowocześniejszym i naj­
większym naszym statkiem han

fotel bujak gięty
Zgłoszenia kierować 

w godz. od 8 do 16, 
pod nr telefonu 546-69,

UPRAWNIAJĄCE
Z TARYFY NOCNEJ

DO KORZYSTANIA
ENERGII ELEKTRYCZNEJ

lub 532-67. K5966

dlowym, 
września

który na początku 
rozpoczyna swój

pierwszy rejs jest właśnie „Ma 
nifest Lipcowy”, pierwszy poi 
ski 55-tysięcznik przeznaczo­
ny do masowego przewozu to­
warów i zbudowany ekspery­
mentalnie metodą połówkową. 
Statek-prototyp. Pierwszy krok 
w kierunku budowy pierwsze­
go 100-tysięcznika, do czego 
już się przygotowują polscy 
stoczniowcy.

Byliśmy na pokładzie tego 
wielkiego statku. Stocznia im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
ma być z czego dumna. Głów­
nym budowniczym „Manifestu 
Lipcowego” jest inż. Jędrzej 
Adamczyk. Statek ma 218,5 m 
długości, 32,5 m szerokości i 

wysokość 12-piętrowego wieżow 
ca. 47-osobową załogą dowo­
dzić będzie kapitan żeglugi 
wielkiej Józef Miłobędzki. 
Pierwszy rejs: Szczecin — Afry 
ka — Japonia — Australia.

„Manifest Lipcowy” — bctdo 
wali polscy stoczniowcy, któ­
rych średnia wieku nie prze­
kraczała 27 lat — najmłodsi 
stoczniowcy świata. Tacy jak 
Ryszard Urban, jeden z monte 
rów silnika głównego czy 21- 
letni Edward Szreder, brygadzi 
sta montażu kadłuba, który 
pracował przy zawieszeniu ste 
ru.

Statek posiada basen pły­
wacki, saunę, kino, szpital, sa 
lę gimnastyczną i jednoosobo­
we kabiny z łazienką lub na­
tryskami dla wszystkich człon­
ków załogi. Od maszynowni do 
pomostu kapitańskiego jedzie 
się 11-piętrową windą. Słowem 
komfortowe wyposażenie. 47- 
osobowej załodze „Manifestu 
Lipcowego” nie powinno być 
ani ciasno, ani nudno w cza­
sie długotrwałych rejsów. Wraz

O Praca Nauka
Dochodząca opiekunka do 
małego dziecka, potrzeb­
na. Miła 21 m. 1. 36452g
Chłopiec dc lekkich prac 
potrzebny. Zgłoszenia: Sie 
miradzkiego 3 a m. 4.

36121g
Uczniowie do zawodu: 
instalator wody, kanaliza­
cji, gazu, centralnego o-
gr zew a nia potrzebni.
Wynagrodzenie wg obo­
wiązujących stawek, plus 
premia. Poznań, Choci­
szewskiego 46 m. 3.

34470g

Kwalifikowana dziewiarka 
przyjmie pracę. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35081g.
Potrzebna opiekunka od 
października do półrocz­
nego dziecka z dowozem 
dziecka do domu, w rejo­
nie Starego Miasta lub 
Wildy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35115g 
Ucznia zawodzie tapicer- 
skim, przyjmę. Nowacki,
Szewska 20. 35159g
Mężczyzna technik mecha 
nik, poszukuje pracy po 
godz. 15. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35015g.
Pomoc domową na 4 go­
dziny po południu przyj- 
mę. Osiedle Piastowskie
30 m. 23. 35209g
Młoda poprowadzi świetli 
cę przyzakładową lub in­
ną placówkę kulturalno- 
rozrywkową, wykształce­
nie odpowiednie. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 35242g.
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

35289g
Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2 w podwó-
rzu III ptr. 35228g

Kupno Sprzedaż

REDAKCJA ODPOWIADA
URLOP 

PO WYPOWIEDZENIU

Roman K. — Na własne żądanie 
wypowiedziałem pracę nie wyko­
rzystawszy należnego mi urlopu. 
Czy będę mógł otrzymać go w no­
wej instytucji? Czy obecnie przy­
sługuje mi zasiłek rodzinny?

przewiduje, że powództwo ze sto­
sunku małżeństwa (np. o rozwód) 
wytacza się wyłącznie przez sąd, 
w którego okręgu małżonkowie 
wspólnie mieszkali, jeżeli choć jed 
no z nich w okręgu tym jeszcze- 
stale przebywa. (1801)

CO TO JEST SANDWICZ!

z załogą w pierwszy 
Australii płynie matka 
na statku, spawaczka 
gdyńskiej.

Niepodobieństwem

rejs do 
chrzest 
stoęzni

byłoby

Agregat grzewczy na olej 
napędowy, kupię. Telefon
533-48. 34982g

RED. — Jeżeli wypowiedział Pan 
sam, wtedy traci Pan prawo do 
urlopu w tym roku, w którym na 
stępuje rozwiązanie stosunku pra­
cy. Mówi o tym art. 17, ustęp 1, 
ustawy o urlopach z dnia 29. IV 
1969 r. Traci Pan również ciągłość 
pracy niezbędną do nabycia w no 
wym zakładzie prawa do zasiłku 
rodzinnego bez okresu wyczekiwa­
nia. Na zasiłek będzie Pan musiał 
poczekać 3 miesiące, na urlop zaś 
cały rok. (1875)

Stanka B. — Proszę o wyjaśnie­
nie słowa sandwicz.

RED. — Według Małej Encyklo­
pedii Powszechnej PWN sandwicz 
(słowo pochodzenia angielskiego), 
to kanapka z dwóch złożonych ra­
zem kawałków chleba lub bułki z 
masłem, przełożonych mięsem, se­
rem, rybą itp. Słowo to pochodzi 
od nazwiska hr. Sandwich. (2031)

JOGURT — KEFIR

EGZAMIN MISTRZOWSKI 
W RZEMIOŚLE

„Smakosz” — Jaka jest różnica 
pomiędzy kefirem a jogurtem?

J. M. — Chciałbym złożyć egza­
min mistrzowski w rzemiośle ślu­
sarskim. Zaznaczam, że nie jestem 
czeladnikiem.

RED. Izba Rzemieślnicza w
Poznaniu wyjaśnia, że chcąc zło­
żyć egzamin mistrzowski przed Ko 
misją Egzaminacyjną przy Izbie 
Rzemieślniczej, należy wykazać się 
świadectwem czeladniczym względ 
nie też świadectwem jemu równo­
rzędnym, jakie wydają Izby Rze­
mieślnicze oraz co najmniej 3-łet- 
nią praktyką po egzaminie. Egza­
miny przeprowadza również Ko­
misja Państwowa przy Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego w Poznaniu, ul. Kościusz­
ki (gmach Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej). (2176)

RED. — Kefir jest to napój otrzy 
mywany z mleka przefermentowa- 
nego przy udziale grzybków kefi­
rowych. W wyniku fermentacji 
powstaje w nim dwutlenek węgla 
i 0,2 — 0,6 procent alkoholu. Kefir 
doskonale gasi pragnienie i orzeź­
wia. Jogurt natomiast robi się z 
mleka krowiego, koziego, kobyle­
go lub owczego, które się wygoto­
wuje i zaprawia swoistymi droż­
dżami. Ma on konsystencję półsta- I 
łą, smak kwaskowaty, aromatycz­
ny i zawiera około 7 procent tłu­
szczu. (2132)

puszczenie w ruch całej mocy 
silnika przy brzegu. Jego kolo 
salna moc — 15 tys. KM — 
zniszczyłaby portowe nabrze­
że. Toteż próby sprawnoś­
ci i urządzeń odbywały się na 
pełnym morzu. „Statek daje 
się prowadzić jak dziecko za 
rączkę” — stwierdzili maryna 
rze. Wszystkie prototypowe me 
chanizmy i urządzenia polskiej 
produkcji zdały swój trudny 
egzamin na piątkę i działają 
bez zarzutu.

Po tygodniowych próbach 
„Manifest Lipcowy” zagrał ca 
łą mocą silnika. Pierwszym stat 
kiem, który go powitał na mo 
rzu był przepływający tuż 
obok z powitalnym rykiem sy 
ren „Stefan Batory”.

Teraz te dwa nasze najwięk 
sze statki — handlowy i pasa 
żerski — będą pływały razem 
po morzach i oceanach pod poi 
ską banderą, chociaż może nie 
prędko się znowu spotkają.

BOHDAN WĘSIERSKI

Kury nioski, sprzedaję. — 
Poznań, Dąbrowskiego 
543. Ferma kur, Przygra-
niczna 1. 36597g
Sprzedam różne meble. 
Rutkowskiego 17 m. 5, od
20. 36231g
Beczki dębowe do kapu­
sty, siatki ogrodzeniowe, 
rynny dachowe - karnisze 
nowoczesne, polecam. — 
Dzierżyńskiego 271, sklep.

35541g

30 RAZY WARSZAWA

Jan Z. Koło — Czy to prawda, 
że na świecie istnieje kilkadziesiąt 
miast o nazwie Warszawa?

RED. — Tak, takich miast, mia­
steczek czy osiedli istnieje około 
30. W USA są 24 miejscowości War 
szawa, we Francji — 2, w Austra­
lii, ZSRR, Kanadzie i Grecji — po 
jednej. Nazwy te przeważnie na­
dali swym osiedlom emigranci poi 
scy. (1865)

WYJAZD ZA GRANICĘ 
I ROZWÓD

Teresa St. — Proszę o informację 
dotyczącą przeprowadzenia rozwo­
du osoby, która wyjechała za gra­
nicę i tam pozostaje. Gdzie trzeba 
złożyć papiery i potrzebne doku­
menty? Osoba ta ma jedno dzie­
cko na które płaci alimenty.

RED. — Przepis art. 41, paragraf 
1 kodeksu postępowania cywilnego

ALIMENTY 
PRZEZ CAŁY ROK

Jadwiga M. — Sąd przyznał mi 
alimenty. Ojciec dziecka ma pra­
wo raz w roku zabrać syna na mię 
siąc do siebie. Czy za ten okres po 
winnam otrzymać przysługujące 
mi alimenty?

RED. — To zależy od postanowię 
nia sądu. Jeżeli wyrok nie zawie­
ra w tym zakresie żadnych posta­
nowień, to alimenty przysługują 
nieprzerwanie, a nie tylko za je­
denaście miesięcy w roku. Alimen 
ty bowiem nie przysługują tylko 
dla zabezpieczenia bieżących po­
trzeb dziecka, ale służą też na wy 
datki długofalowe. (2131)

KIEDY REALIZOWAĆ 
RECEPTĘ

Waleria Z. — Proszę o podanie 
przepisu prawnego, który mówi, 
że receptę lekarską należy realizo
wać natychmiast po 
niu?

jej otrzyma-

RED. Sprawę
przepisy zawarte w

tę omawiają
Dzienniku U-

rzędowym Ministra Zdrowia nr 13 
z lipca 1970 r. Recepta może być 
realizowana w ciągu 30 dni od da 
ty jej wystawienia. Jeżeli leku te 
go doraźnie brak, receptę można 
realizować w terminie później­
szym (nie później jednak niż w 
ciągu 2 miesięcy). (2181)

(po 30 gr/kWh)
4 OGRZEWACZE AKUMULACYJNE WNĘTRZOWE róż 

nych typów o mocy 1,2 do 2 kW 1-fazowe i 3-fazowe, 
(cena 1.000 do 2.000 zł).

♦ WKŁADY DO PIECÓW KAFLOWYCH o mocy 2 do 
4,5 kW (cena 400—900,— zł).

♦ PODGRZEWACZE WODY CIŚNIENIOWE 80 I, 220 V, 
2000 W (cena 3.220,— zł).

POLECA DO ODWROTNEJ DOSTAWY
DLA LUDNOŚCI I JEDNOSTEK GOSP. USPOŁECZNIONEJ

ELEKTROTECHNICZNA
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOP. I ZBYTU
w Poznaniu, ul. Mostowa 14 a telefon 525-91

PONADTO OFERUJEMY WYKONANIE USŁUG W SZYBKIM TER­
MINIE Z MATERIAŁÓW WŁASNYCH I POWIERZONYCH
OBEJMUJĄCYCH:

1.

2.
3.
4.

5.

6.
7.

8.
9.

10.

instalacje elektryczne siły, światła, alarmowe, sygna­
lizacyjne itp.
urządzenia piorunochronne
instalacje telefoniczne 
przezwajanie silników 
spodarstwa domowego 
remonty i ładowanie 
prądnic, rozruszników 
samochodowych

i radiowe
elektr. i naprawy sprzętu go-

akumulatorów oraz naprawy 
i instal. elektr. w pojazdach

remonty urządzeń chłodniczych
remonty elektr. wszelkich urządzeń grzejnych i la­
boratoryjnych
remonty i modernizację zgrzewarek w. cz.
montaż, naprawy i konserwacje urządzeń dźwigo-
wych (dźwigi pionowe, podnośniki itp.) 
pomiary elektryczne. K5926

Ciągnik nośnik RS z kom 
pletnymi narzędziami roi 
niczymi — mało używany 
— sprzedam. Pluta, Jarząb 
kowo, pow. Gniezno.

36516g
Sprzedam pianino z meta 
Iową płytą. Tel. 565-04 po

Płytki PCW podłogowe i 
ścienne wysokiej jakości, 
wzór zagraniczny, sprze­
dam. Kolory do uzgodnię 
nia. Cena loco odbiorca 
140 zł za m kw. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Katowi­
ce, pod „połysk”. K6023

Warszawę M-20 okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Staro-
łęcka 161 m. 1. 352I6g
Sprzedam Mikrusa. Orze­
chowa 14 m. 11. 35132g

godz. 16. 35204g
Dźwigary dwunastki, sze­
snastki długości od 1,75 do 
3.30 m sprzedam. Poznań, 
Orzeszkowej 5 m. 3.

35221g

Samochody
Sprzedam Taunus M-20, 
w idealnym stanie, po ma 
łym przebiegu. Poznań,

Sprzedam zagraniczną su­
knię ślubną. Poznań, ul. 
Szczepankowo 96a. 35235g
Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego. Po 
znań, ul. Jesionowa 12 m.

Strzelecka 21 
godz. 16.

8, po 
36298g

Uwaga, wyważanie i usta 
wianie kół, Kościelna 56. 

35861g

1. 35272g
Sprzedam SHL 175, skrzyń 
ki do uprawy pieczarek, 
akwarium, rowerek Tel.

Sprzedam .nową Warsza­
wę górnozaworową lub 
zamienię na Fiata. Tel. 
443-18, od godz. 14. 36120g
Kupię Zastavę, Fiata 600.

583-561. 35019g
Tel. 524-44. 35897gpr

Sprzedam piec do c. o. 
„Kamino”. Promienista 50. 

35040g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny dwuteleskopowy, pra­
wie nowy. Tel. 671-649.

35054g
Telewizor „Durer”, sprze­
dam. Tel. 431-92, po godz.
16. 35068g

Fabrycznie nową Warsza­
wę 224, sprzedam. Komor­
niki, Poznańska 20. 35140g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg. Poznań, 
Głogowska 135, od godz. 
16—18, Bogdan Zieliński.
______________________ 35177g
Sprzedam Syrenę 104. Te-

Sprzedam Wartburga de 
Łux, po przebiegu 20 tys. 
km., stan idealny. Konin,
tel. 86-63. 1550p
Sprzedam okazyjnie War 
szawę 203. Nowy Tomyśl,
tel. 589. 33498g
Wołgę - Diesel nieużywa 
ną z PeKaO. sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” —

lefon 713-07. 34959g
Sprzedam samochód War­
szawa Pick-up. Poddany, 
Truskawiecka 7 (przy chło
dni).
Warszawę

34986g 
fabrycznie

nową, zamienię na Skodę, 
Wartburga, Fiata, lub 
sprzedam. Poznań - Pol- 
ska 52 a. 34998^

e Lokale
Pokoju umeblowanego —‘ 
najchętniej blisko śród­
mieścia, wzgl. przy tram­
waju — poszukuje absol­
wentka magister" WŚWF 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36393g.
BolesławiecGrunwaldzka 19 dla 34843g ^rodaw (^^ SI. woj. 

mie-

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN” w Poznaniu 

z a w i a da mi a, że w dniu 15. 08. 70 r.
URUCHOMIONO

NOWĄ STACJĘ BENZYNOWĄ W POZNANIU
PRZY UL. BODAWSKIEJ

(wyjazd z Poznania w kierunku Kórnika).
Stacja czynna jest całą dobę i dysponuje pełnym asorty­

mentem produktów naftowych, oraz prowadzi sprzedaż akce­
soriów samochodowych i gazu płynnego propan-butan.

„CPN” Poznań
K5789

WITOLD POPRZEK!
N -] PI Et PRZED 

DWUNASTA
Truda opowiedziała mi o swej wizycie w Oranienburgu tak 

szczegółowo, że znów musiałem sobie przypomnieć powie­
dzenie Chęcińskiego: „Im mniej będziesz pytał kobietę, łym 
więcej ona ci powie..." Po Oraniemburgu mógłbym już spa­
cerować z zawiązanym' oczyma.

— No — spojrzałem wreszcie rra zegarek — sierżant Ger­
truda Stef fan! Baczność! Mycie, paciorek i spać!

— O! spać! spać! Ale... jeszcze pół godzinki z łobą!
— To pospiesz się! Nie trać dużo czasu na wykonanie roz­

kazów porucznika Heinza Wittego, to może ci się coś uda w 
tamtych sprawach, Kało jest znacznie łagodniejszy od porucz­
nika Wittego.

Tym razem Truda przeszła przez całe mieszkanie do łazien­
ki sama, sama leż ochlapała się pod prysznicem — tyle, że 
wszędzie zostawiła światło, co było wprost karygodne wobec 
ostrych nakazów oszczędnościowych, obowiązujących w Rze­
szy w roku 1937.

Gdym wyszedł z łazienki, gasząc po drodze wszystkie świa­
tła i znalazłem się w pokoju — Truda miała oczy zamknięte, 
ale na twarzy uśmieszek, który pozwalał się domyślać, że nie 
śpi, udaje, a zaraz wyskoczy z jakimś psikusem.

Nie gasząc nocnej lampki, położyłem się ostrożnie obok, 
ale ona wtedy dopiero szepnęła:

— Nie gniewaj się, Kato! Odłóżmy wszystko na jutro... Do­
branoc!

Śmiesznie zwinięte w dzióbek usta wyciągnęła w moją słro-
- FM —

dziowe), 2 pokoje z kuch­
nią, II p., kwaterunkowe, 
komfortowe, nowe budów 
nictwo, zamienię na po­
dobne w Poznaniu (może 
być stare budownictwo). 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35663g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o„ w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34909g.

Zamienię dwupokojowe 
M-4. wojskowe Warszawa 
— Muranów — na Poznań. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36306g.
Komfortowego pokoju na 
okres 6 miesięcy z niekrę 
bojącym wejściem, poszu­
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35029g

nę, pocałowałem — po chwili równomierny jej oddech świad­
czył, że naprawdę śpi. Wyglądała uroczo.

Ech! Pogranicki! — pomyślałem. — Opanuj się! Jak tak 
dalej pójdzie to zakochasz się i co włedy!?

A najgorsze w łym wszystkim jest to, że nikł mnie nie zro-
zumie, nikomu nie mogę się wyspowiadać: ani Chęcińskiemu, 
ani Trudzie, ani Koenigowi, choć każde z nich jest na swój 
sposób szczere i serdeczne dla mnie do najdalszych granic.

Chęciński? Zazdrości mi sukcesów, sam by chętnie wskoczył 
w moje miejsce, ale
zaczynam się łamać, 
chankiem Trudy.

przecież nie mogę mu powiedzieć, że 
że z aktora staję się prawdziwym ko-

Usnąłem późno w noc i spałem bardzo twardo, bo nic nie 
słyszałem, aż rano obudził mnie delikatny pocałunek i gro­
teskowo poważny głos Trudy:

— Panie poruczniku, srerżenf Gertruda Steffen melduje po­
słusznie, że śniadan!e stygnie!

Poderwałem się. Truda już była w drzwiach i salutując wo­
łała:

■— Panie poruczniku, sierżant Gertruda Steffen melduje 
swoje odejście na stanowisko służbowe!

— A któraż to godzina, pajacyku?
— Za dziesięć ósfna.
Po chwili trzasnęły za mą drzwi. Wstałem. Wa taborecie 

przy łóżku stała taca, szklanka z herbatą, jajecznica na pate- 
lence, chleb... śniadanko jak się patrzy. Ta pchełka zerwała 
się przede mną i poruszała bardzo cicho, skorom się nie obu­
dził, najpierw zjadła śniadanie sama, prawdopodobnie w kuch­
ni, potem zrobiła je dla mnie i obudziła — dopiero wycho­
dząc.

Tak... to jest Niemka, dła której mężczyzna to pan domu 
i pan stworzenia.

Była godzina dziewiąta piętnaście, gdy przypomniało m! 
się spotkanie z Chęcińskim. Już miałem wyjść, kiedy usłysza­
łem jakiś szmer za drzwiami i nieśmiałe pukarne.

Wyjrzałem przez wizjer: Lida...
Włożyłem płaszcz i kapelusz i po drugim pukaniu otworzy­

łem.
— M 24 GŁOS WIELKOPOLSKI ABC
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Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Poznań, ul. Śniadeckich 23 

uprzejmie zawiadamia, że celem umożliwienia 
załatwienia spraw przez interesantów również 
w godzinach popołudniowych — począwszy 
od 7 września br., — w każdy poniedziałek

KOZIOŁKI

biura Spółdzielni będą czynne

SWOIM SYMPATYKOM 
NA MIESIĄC 
WRZESIEŃ

UFUNDOWAŁY 57 NAGRÓD 
WARTOŚCI 250.000,— ZŁ

GŁÓWNE WYGRANE:

Polska Dania 5:0 (2:0) Szermierka

od godz. 9 do 17 2
(w pozostałe dni tygodnia od 7 do 15, w sobo­
tę do 13), a godziny przyjęć interesantów ustala 
się jak następuje-
1. Wszystkie komórki organizacyjne Spółdzielni

SAMOCHÓD OSOBOWY 
marki „Fiat 125P” 
PREMIE PO 5.000,— ZŁ 
PREMII PO 2.000, - ZŁ 
PREMII PO 1.000,— ZŁ

| Trzy bramki Marksa Polska ekipa 
na mistrzostwa

— poniedziałki 
oraz wtorki

2. Kasa
— poniedziałki 

w pozostałe

i piątki od 9—12.

12—17
dni tygodnia 9—12 z wyjąt­

kiem dni wypłat tj. 10, 25 i 28 każdego 
miesiąca.

3. Radca prawny
— poniedziałki 10—11 i 16—17 

czwartki 10—11.
4, Przewodniczący Rady Spółdzielni

— w każdy pierwszy poniedziałek miesiąca

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V zakładowe złożone na gry w mie­
siącu wrześniu 1970 r.

Losowanie nagród odbędzie się 1 października 
1970 roku o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — ‘ Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — TO GRA MIESZKAŃCÓW 

POZNANIA I WIELKOPOLSKI K6074

Pracownicy poszukiwani

Rozegrane w Warszawie 2 bm. na stadionie 16-lecia 
stwowe spotkanie piłkarskie pierwszych reprezentacji 
ski zakończyło się wysokim zwycięstwem drużyny
(2:0). Bramki zdobyli: Marks — 3(60 min., 61 min. 
bański (4 min.) i Deyna (13 min.). Widzów ok. 50 
Horyath (Jugosławia).

Było to jedenaste spotkanie re­
prezentacji Danii i Polski. Trzy 
ostatnie mecze Polska — Dania 
przyniosły więc sukces polskim

międzypań- 
Danri i Pol- 
polskiej 5:0

i 81 min.), Lu- 
tys. Sędziował

świata
2 bm. ustalono skład szermier­

czej reprezentacji Polski na mi-
strzostwa świata 
(13—25 IX).

Ankarze

Oto nazwiska powołanych do eki

5. Przewodniczący Zarządu
— poniedziałki 15—17 

piątki 9—11.
6. Z-ca Przewodniczącego Zarządu do Spraw 

Gospodarki Zasobami Mieszkaniowymi 
— poniedziałki 15—17
— wtorki i piątki 9—11.

7. Z-ca Przewodniczącego Zarzadu d/s Inwesty­
cji i Zakładu Remontowo-Budowlanego 
— poniedziałki 15—17
— piątki 9—11.

8. Z-ca Przewodniczącego Zarzadu d/s Członk 
Mieszkań, i Organizacyjno - Samorządowych
— poniedziałki 15—17 
— wtorki i piątki 9—11. K6050

OŚWIATA"
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA

W POZNANIU

organizuje:
— Kursy mistrzowskie i czeladnicze we wszel­

kich zawodach, a w szczególności w zawodach 
metalowych i elektrycznych, kierowców — 
mechaników samochodowych — spawaczy.

— Kursy spawania elektrycznego i gazowego — 
dla początkujących — wyuczające zawodu.

— Kursy kreśleń 
maszynowych.

— Kurs młodszych 
downictwa.

technicznych budowlanych

asystentów projektantów bu-

— Kurs 
— Kurs 
— Kurs 

go*
— Kurs

kosmetyki dia absolwentek LO.
planowania i statystyki.
dyspozytorów transportu samochodowe-

specjalistyczny badań i napraw układów
wtryskowych silników wysokoprężnych,

- Kursy dla elektryków ubiegających się o gru­
py BHP.

— Kurs techników-kontrolerów spawalnictwa — 
dla nadzoru technicznego prac spawalniczych

- Kursy 
— Kursy 
- Kursy

Kursy

palaczy centralnego ogrzewania.
kroju i szycia — dla potrzeb własnych, 
gotowania i pieczenia
radio-telewizyjne.
kontroli i diagnostyki samochodowej

dla pracowników zaplecza technicznego moto­
ryzacji.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje

OŚRODEK SZKOLENIA W POZNANIU 
I przy ulicy Klasztornej m- 2, tel. 5»2-26, 

od godz. 8.00 do 19.00. w soboty do 16.00.

K5303

Lokale * Nieruchomości
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju na o- 
ktes 2 lat (korzystne). O-
ferty „Prasa”, Grun-
Waldzka 19 dla 34957g.
Pokój panu wynajmę. 
El. Świt 27 m. 7, godz.
18—20. 35009g

Uczniom lub studentom, 
wspólny pokój wynajmę, 
przy Rynku Wildeckim. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35056g
Mieszkanie komfortowe 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
c. o., z dozorstwem w

Okazyjnie do sprzedania-, 
willa luksusowej zabudo­
wy 2 razy 3 pokoje, 2 ku­
chnie, 2 łazienki, 2 gara­
że, duży ogród, komuni­
kacja miejska 600.000 zł. 
Jednorodzinna 80 proc, do 
wykończenia, parter do 
zamieszkania 320.000,—.
Dom hipotecznie podzielo 
ny na 2 rodziny, wyłączę 
nv 350.000,—. Połowa de­
mu bliźniaczego 4 pokoje, 
k achnia, do objęcia — 
320.000,— poleca Adamski,
Matejki 33 a. 36453g

śródmieściu zamienię 
bez dozor-na podobne

stwa. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 35049g
Wynajmę — członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— piękny, samodzielny po 
kój z używalnością kuch­
ni, telefonem. Płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla 35055g.
Na wspólny pokój przyj- 
mę 2 uczniów (rodzeń­
stwo). Wiadomość: Po­
znań, Dąbrowskiego 8 m.

Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo 10 ha, ziemia 
pszenno - buraczana, wieś 
zelektryfikowana, od sta­
cji kolejowej 2 km. Woj 
nowice. Józef Gorzniak 
r agwy, poczta Buk, pow.1 
Nowy Tomyśl. 34975g 
Kupię domek z wygoda­
mi i ogrodem, linia Pusz­
czykowo — Mosina. Ofer­
ty 2871 Wrocław „Prasa-' 
Podwale 62. K5982

7. 35047g
Zamienię komfort. 2-po- 
kojowe, ogrzewanie etażo­
we, I ptr.. Łazarz — na 
1-pokojowe c. o. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35065g.

Willę jednorodzinną (wy- 
jączoną) 108 m!, komfor­
tową, na Grunwaldzie. 
Pożądane mieszkanie za­
stępcze. Pośrednicy wyklu 
< żeni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35028g

Mieszkanie z wygodami 
hazarz pokój 21 m! z bal­
konem I piętro, ogródek 
Przy domu kuchnia współ 
ha lecz pełna swoboda — 
zamieni rencistka na po­
dobne. Peryferie nie wy­
kluczone. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35193g.

Sprzedam dom piętrowy 
z działką pod budowę. Po 
znań - Dębiec. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34979g.

Kupię mały domek jedno 
rodzinny z ogrodem, ewen 
tualnie rozpoczętą budo­
wę — peryferie, powiat. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35045g.

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu
Poznaniu, Oddział Rejonowy w Środzie Wlkp., ulica 
Dąbrowskiego 29 - ogłasza PRZETARG PUBLICZNY 
“a sprzedaż n/w pojazdów:
1* Samochód Star A-20, nr rej. PS - 3561, nr 

Zia 29138, nr silnika 23781. Cena wywoławcza

2* Samochód Star A-20, nr rej. PS - 3560, nr Podwozia
41417, nr silnika 34572. Cena wywoławcza 23.600, ze. 

Przetarg odbędzie się w dniu 18 września 19
godz. 10 w biurze oddziału pod w/w adresem.

Prawo do udziału w przetargu mają jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani do 
^Płacenia w kasie Oddziału, najpóźniej P 
dzień przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
Wywoławczej.

Pojazdy można oglądać codziennie na terenie Od­
działu w godz. od 8 do 14.

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych — 
„Powogaz” Poznań, ul. Janickiego 23/25 — zatrudni 
zaraz

MGR. EKONOMII lub INŻ. MECHANIKA na 
stanowisko kierownika Zakładu w Pniewach.

Kandydat powinien posiadać co najmniej pięcio­
letnią praktykę na stanowiskach kierowniczych.

Fabryka zapewnia przydział mieszkania.
Warunki płac do uzgodnienia w Dyrekcji
Oferty należy składać w sekretariacie Dyrekcji.

K5716 5
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu 
— poszukuje

SPRZEDAWCÓW PROWIZYJNYCH materiału
szkółkarskiego w okresie od 15. X. do 15. XI. br
z placem do sprzedaży w rejonie Rataj, 
kowa, ul. Świerczewskiego i Dębca.

Zainteresowani winni zgłaszać się do WSO, 
Wielka 11, tel. 594-65, najpóźnej do 15. IX. 1970

Mini-

ulica

K5855
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” w Poznaniu,
ul. Sowińskiego 29, barak 14
pełen etat

zatrudni zaraz na
zakładzie zgrzewalnictwa tworzyw

sztucznych i w nakładztwie
INWALIDÓW posiadających orzeczenia KIZ.

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia
Spółdzielni. K5835
Zarząd Zakładów Kompletacji Dostaw , 
Oddział w Poznaniu, ul. Oławska 8 tel. 
angażuje zaraz

— KIEROWNIKA OCHRONY PPOŻ.
Wymagane kwalifikacje: uprawnienie 

wania zawodu pożarniczego, ukończenie 
bfikacyjnego podoficerskiego z zakresu

Centromag” 
655-77/78 za-

do wykony- 
kursu kwa- 
pożarnictwa

oraz kursu specjalizującego w zakresie zapobiegania 
pożarom.

Osoby, które nie posiadają pełnych w.w. kwalifi-
kacji, ale posiadają odpowiedni staż pracy w 
nictwie także mogą ubiegać się o przyjęcie 
stanowisko.

Warunki pracy i płacy jak dla członków 
plus 10 proc, dodatku stałego.

Sprzedam dom z ogrodem, 
tąką i plac budowlany, w 
Ostrowie Wlkp. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35031g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu, najchęt­
niej Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d)a 35932g.
Sprzedam domek gospo­
darczy. Warunek miesz­
kanie pokój z kuchnią. 
Poznań, ul. Małoszyńska 
9. 3504'g

Kupię pokój kuchnią — 
własnościowe, albo domek

pożar- 
na to

K6039

Starsza pani, pozna pana 
dobrego charakteu, emery 
ta z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34936g.

• Zguby @ Różne

Dnia 26. VIII. 70, zagubio­
no teczkę koloru jasny 
brąz z dokumentam; oraz 
parasolem. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ul. Ma-
jakowskiego 20. 36251g

okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i
dla 35046g.

Gospodarstwo 5,80 ha, za­
budowania, sad, zelektry­
fikowane, w powiecie 
gnieźnieńskim — sprze­
dam z powodu podeszłe­
go wieku. Oferty „Prasa’ 
-• Grunwaldzka 19 dla 
35004g.
Gospodarstwo rolne 11,59 
ha, sprzedam. Kwietniew­
ski, Rakownia, p-ta Mu­
rowana Goślina. 34976g

Ml Matrymonialne
Przystojny kawaler lat 37 
(mechanik samochodowy), 
pozna pania bezdzietną do 
lat 32, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
.la 34920g,

wykonanie płotu,
schodów z lastrika, matę-
riał wykonawcy. Soltyń- 
ka, Poznań - Dębiec — 
Szczepana 21. 35314g

Poszukuję obiadów domo­
wych, okolica Starego 
Rynku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34994g

Zwrotnice górne i dolne 
do Syreny oraz końcówki 
drążka kierowniczego do 
wszystkich typów samo 
chodów — dorabia Warsz­
tat Mechaniki Pojazdowej 
— Poznań, Kościelna 58.

35898g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-
nia Długa 9. 35673g

Dnia 31 sierpnia 1970 r. zmarł nasz pracownik

STANISŁAW DRABIK 
kierownik działu obsługi klienta 

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien-
nego i zasłużonego pracownika, dobrego

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września 
o godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

Zonie oraz Rodzinie najserdeczniejsze 
współczucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

kolegę. 
1970 r. 
na Ju-

wyrazy

Technicznej Obsługi Samochodów w Poznaniu.
K6102

Dnia 1 września 1970 r. zmarła, przeżywszy 26 
lat moja ukochana córka, nasza droga siostra, 
szwagierka, ciocia, wnuczka, kuzynka i narze­
czona, śp.

ANNA ZAWIELAK
mgr filologii polskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. M.30 
w Mądrych, pow. Środa Pozn. (stacja kolejowa 
Srcda lub Sulęcinek).

W głębokim bólu pogrążeni
matka z rodziną i Bogdan

Garby, pow. Środa. S6594g

Dnia 30 sierpnia 1970 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy 26 lat

JAN ULRICH
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, wzoro­

wego i bardzo cenionego pracownika oraz nie­
zapomnianego kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
Rada Robotnicza oraz pracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września 1970 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

K«0ff7

piłkarzom. Po serii 
które rozpoczęły się 
pierwszym meczu w 
penhadze 2:4, w 1961 
wie wygraliśmy 5:0.

niepowodzeń, 
przegraną w

1934 r. w Ko- 
r. w Chorzo- 
W tym roku

w maju pokonaliśmy w Kopenha 
dze reprezentację Danii 2:0, a 2 
bm. na stadionie w Warszawie
powtórzyliśmy chorzowski 
nik.

wy-

Spotkanie toczyło się przy stałej 
przewadze naszego zespołu. Goś­
cie wyraźnie odbiegali poziomem 
od drużyny polskiej i chociaż wal

Anglicy zamierzają 
rozgromić Polaków

„Jest to najsilniejszy zespół, ja­
kim obecnie dysponujemy. Jeśli 
wszyscy zawodnicy będą zdrowi 
rozgromimy Polaków i zakończy-
my sezon pomyślnie” oświad-
czył sekretarz generalny Brytyj­
skiego Związku Lekkoatletycznego 
Arthur Gold podając dziennika­
rzom skład drużyny brytyjskiej, 
która w dniach 12—15 września w 
Warszawie spotka się z reprezen­
tacją Polski.

MĘŻCZYŹNI: 100 m
Reynolds, 200 m
Olds, 400 m —

— Green, 
Dear, Rey

Bilham, Hauck,
800 m — Browne, Carter, 1509 m —
Wilkinson, Carter, 5000 m - 
Cafferty, Stewart. 10 000 m 
Taył, R. Bedford, 3000 m - 
den, Brya, Jones, 110 ppł. ■
mery, 
wood, 
nolds,

Pascoe, 400 ppł.
Scharer, 4x109 m

Me­

Hol. 
- He- 
Sher.
Rey-

Green, Dear, Kelly, 4x400
m — Bilham Hauck, 
Wintholt — Lewis, 
Campbel, P. Taylor, w 
vies. Lerwil, trójskok
Wadhams, tyczka — Buli.
kula

Sherwood, 
wzwyż — 
dal — Da. 
— Boysey,

Capes. Teale,
Tancred. Watts, młot

Tufton, 
dysk —

Fraser,
Payne, oszczep — Travis, McSorley,

KOBIETY: 100 m — Peat, Neil, 
200 m — Peat, Critchley, 400 m — 
Roscoe, Lowe, 800 m — Carey, Lo­
we, 1500 m — Ridley. Page. 100 ppł.
— Bel, Peters, 4x190 m Peat,
Neil, Critley, Cobb. Cooper, 4x400 
m — Roscoe Lowe, Lyal, Stirling. 
Tranter. wzwyż — Inkpen, Wilson, 
w dal — Sherwood, Wilson, kula —
Bedford, Peters, dysk Lane.
Porter, oszczep — Faręułiar, King. 

PAP

Mistrzostwa żeglarzy
Startu

Po raz pierwszy odbędą się mi­
strzostwa żeglarskie Zrzeszenia 
Sportowego Start. Miejscem regat 
jest Jezioro Kierskie. Uroczyste 
otwarcie mistrzostw nastąpi 4 bm. 
o godz. 13 na przystani SRKS Po- 
snania w Krzyźownikach. Regaty 
trwać będą do 6 września, (b)

Uwaga! — Piorunochrony 
dla rolników, poleca Fir­
ma Dziecichowicz Jarocin,
Poznańskie. 1549p

Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

32968g

czyli ambitnie do końca, prowa­
dząc otwartą grę i starając się za 
wszelką cenę uzyskać przynaj­
mniej honorową bramkę — nie by 
li w stanie sprostać naszym piłka 
rzom. W zespole polskim, cho­
ciaż miał on nad swoim przeciw­
nikiem zdecydowaną przewagę, 
było sporo luk. Nie wszyscy za­
wodnicy grali na jednakowym po 
ziemie. Raziły niecelne podania i 
słabe „główkowanie”. Bardzo pra 
cowity był Kazimierz Deyna. Do­
brze, szczególnie w drugiej poło­
wie spotkania, grał Bronisław Bu 
la. Włodzimierz Lubański, pilnowa 
ny stale przez dwóch Duńczyków, 
dzięki wysokim umiejętnościom 
technicznym bardzo często uwal­
niał się spod tej „opieki” i stwa­
rzał wiele niebezpiecznych sytua­
cji na polu podbramkowym prze­
ciwnika. Nie miał jednak szczęś­
cia w celności strzałów.

Goście, którzy w stosunku do 
zespołu, jaki wystąpił przeciwko 
Polsce w maju w Kopenhadze zmie 
nili nieomal całą drużynę (grało 
tylko 4 zawodników z drużyny 
kopenhaskiej), poza ogromną am­
bicją i niezłym przygotowaniem 
kondycyjnym nie mogli zachwy­
cić. Grali szablonowo. Gdyby nasi 
napastnicy wykorzystali okazje, 
jakie mieli do zdobycia bramek, 
wynik mógłby być wyższy, (omb)

Uniwersjada

py: 
sk<.
rek

szabla — Pawłowski. Majew-
Kawecki. Kowara i 
floret mężczyzn —

Parulski. Dąbrowski.

Grzego- 
Woyda, 

Lisewski.
Kaczmarek: floret kobiet — Fran­
ke. Składanowska. Halina Bało-

szpada
Urbr.ńska Żyznowska;

Andrzejewski dekarze
ażaia. że iuż 7 bm. wznowi on

treningi).
Gonsior i Butkiewicz.

Matwiejew. Nielaba,

Sukcesy jeźdźców 
w Budapeszcie

Podczas rozgrywanych w Buda­
peszcie hippicznych mistrzostw 
Armii Zaprzyjaźnionych, we wto­
rek odbył się konkurs skoków. 
Pierwsze miejsce zajęli dwaj Wę­
grzy — Szeplaky i Mora przed Po­
lakami Kowalczykiem i Kozickim. 
W klasyfikacji zespołowej zwycię­
żyła ekipa Związku Radzieckiego 
— 32 pkt. karne przed Polską — 
44 pkt. i Węgrami — 83 pkt. karne.

Równocześnie z mistrzostwami 
Armii Zaprzyjaźnionych odbywa, 
się w Budapeszcie międzynarodo­
wy turniej. W ramach tego tur­
nieju odbył się również konkurs 
skoków, w którym zwyciężył Ko­
walczyk na koniu „Blekot” przed 
Kozickim. Trzecie miejsce zajał 
również Kowalczyk, tym razem na
koniu „Balsam”, 
miejscu znalazł 
(ZSRR). (PAP)

Na czwartym
się Mątwie je w

Brązowy medal Jałoszyńskiego
W środę na Uniwersjadzie w Tu 

rynie walkę o medale rozpoczęli 
przedstawiciele „królowej spor-

Nasi wioślarze

tu”. Zawody lekkoatletyczne, od­
bywające się na Stadio Municipa- 
le, posiadającym nowe urządze­
nia tarta nowe, cieszą się dużym 
zainteresowaniem ze względu na 
start wielu gwiazd o światowej 
sławie.

bez sukcesów
W kanadyjskiej miejscowości St. 

Catharines rozpoczęły się 2 bm. 
wioślarskie mistrzostwa świata 
mężczyzn. W środę odbyły się wy 
ścigi eliminacyjne.

W dwójkach bez sternika tylko 
zwycięzcy serii wchodzili do pół­
finałów. pozostali występować bę 
da jeszcze w repasażach. Nasza 
osada: Jerzy Broniec i Alfons Ślu 
sarski przegrała z świetną dwójką 
NRD Klatt. Górny i zajęła drugie 
miejsce.

Triumfatorami dwóch pozosta­
łych serii zostały dwójki bez ster 
nika ZSRR — 6.54,21 oraz Holan­
dii — 7.04,41.

W skiffie z każdej serii do pół­
finałów kwalifikowało sie trzecłi 
pierwszych wioślarzy. Zdzisław 
Bromek startował w silnie obsa­
dzonym II wyścigu eliminacyj­
nym i był czwarty.

2.
3.

5.

Oto wyniki*
A. Demiddj (Argentyna)
J. Meissner (NRF)
J. Dietz (USA)
Z. Bromek (Polska)
S. Drea (Irlandia)

7.20,11
7.28,23
7.31,05

7.50,11 
PAP

Pierwszy dzień pojedynków lek­
koatletów nie przyniósł rewela­
cyjnych wyników. Polacy mogą 
mieć powody do zadowolenia, bo­
wiem Zygmunt Jałoszyński zdo­
był brązowy medal w rzucie 
oszczepem wynikiem 79.84 m. Te­
resa Sukniewicz i Danuta Stra­
szyńska zakwalifikowały się do 
finałowego biegu na 100 m ppł., 
Hanna Kowal wywalczyła miejsce 
w finale 400 m. Gorzej powiodło 
się naszym akademikom w sprin­
cie, w którym tylko Zenon No- 
wosz przebrnął przez eliminacje.

Świetnie zaprezentowały się Pol 
ki w półfinałach 100 m ppł. W 
pierwszej serii Sukniewicz uzys­
kała mimo braku konkurencji bar 
dzo dobry wynik — 13,1. Również 
Straszyńska wygrała półfinał. 
Obie Polki są faworytkami fina­
łu. (omb)

ty, szarpanie szmat 
kołdry. Poznań,

nai

47 naprzeciw
Piękna'

Botanicznego.
Ogrodu]

34741g

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza, na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

36446g

Dnia 29. VIII. 1970 r. zmarła

JANINA WIETRZYKOWSKA
Zmarła była wzorowym pracownikiem i ser-

- - • - - - - • • ' długo wśróddeczną koleżanką, o której pamięć 
nas pozostanie.

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Galmot” w

Związkowa

Poznaniu.
36625,

Dnia 3 września 1970 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

STANISŁAW BANDURSKI
Odszedł od nas wzorowy 1 ceniony współpra­

cownik.
Żegnamy Zmarłego z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się 3. IX. 1979 r. o godz. 10.30 

na cmentarzu na Górczynie.
Dyrekcja, Komitet Zakładowy, Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Poznańskich Zakładów Koncentratów

Spożywczych.
K6119

+ Dnia 1 września 1970 r. zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku, namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy mąż, kochany ojciec, syn i brat

ZBIGNIEW SZLACHTA
zegarmistrz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką i rodziną

36587g
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Dnia 31 sierpnia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity i bogobojny żywot, moja ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

JADWIGA GRZESIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 Wrze­

śnia br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku i żalu pogrążone
córka i rodzina

Poznań, 23 Lutego 14. 36672g

Dnia 1 września 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza mama, babunia i pra­
babcia

MARIANNA BUDZYŃSKA
z domu GRYCZMANSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie powiadamia

Poznań, Radosna 8 m. 1. 38S78g

Dnia 1 września 1970 r. zmarła po ciężkich cier 
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ moja 
najdroższa i ukochana żona, nasza najlepsza i 
najtroskliwsza matka, przeżywszy lat 62, śp.

MARIA SZYMURA
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z 

Poznań, Kolejowa 37 m. 6.

dnia 4 bm. 
na Górczy-

córkami
36«45g

-k W dniu 1 września 1970 r. zmarł nagle, opa- 
• trzony Sakramentami św., w wieku lat 49, 

nasz najdroższy mąż, syn, ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

HENRYK JUSIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 

wie.
W ciężkim smutku pogrążeni

żona, ojciec, córka, syn i rodzina
36658g
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Czwartek

Izabeli Z wędrówek po mieście
Słońce: 4.52—18.18

TEATRY W5

OPERA — g. 19 „Tosca”. pozo­
stałe teatry nieczynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15 „Na tropie 
sokoła” (NRD 14 1.). g. 17.30, 20.15 
..Romeo i Julia” (ang. 10 1.); 
APOLLO — remont: BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 ..Jesteś 
już mężczyzna” (USA 13 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14, 
15. 18, 20 „Dziewczyna z pistole­
tem” (włoski 16 1.); GONG — g. 
10. 12 „Orzeł” (poi. 14 1.). g. 16, 
18, 20 „Księżniczka” fszwedz. 18 
1.): GRUNWALD — g. 16 „Potem 
nastapi cisza” (poi. 14 1.), g. 18 
„Pan Wołodyjowski” (poi. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 
„Giuseppe w Warszawie” (poi. 
11 1.). g. 18. 20.30 „Sasiedzi” (poi. 
16 1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 „Kie 
runek Berlin” (poi. 11 1.); MAL­
TA — g. 16.30. 19 „Zawodowcy” 
(USA 16 1.): MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Westerplatte” 
(poi. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30. 15. 17.30, 20 „Ruchomy cel” 
(USA 16 1.); OSIEDLE — nieczyn­
ne; PANCERNIAK — g. 17.15 „Ko 
lumna Traiana” (rum. 14 1.). g. 20 
..Siedzący bo prawicy” (włoski 
18 1.); PAŁACOWE — g. 12.39 
..Wujaszek czarodziej” (weE. 9 1.1, 
g. 15. 17.30 „Doczekać zmroku” 
(USA 16 1,). g. 20 „Powiększenie” 
(ang. 18 1.); PRZYJAŹŃ i RIAL- 
TO — nieczynne; RUSAŁKA (Swa 
rzedz) — g. 15 17. 19.30 „Ogień na 
oceanie” (radź. 14 1.); SCALA — 
g. 16. 18. 20 „Powrót rewolwerow­
ca” (USA 14 1.); TĘCZA — nie­
czynne: WARTA — g. 10. 12.30. 15. 
17.30. 20 „Hombre” (USA 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 17, 19.15 „Dlaczego kłama­
ły” (franc. 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 „Zamek pułap­
ka” (franc. 16 1.); WŁÓKNIARZ 
(Steszew) — nieczynne; WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Żelazny potok” 
(radź. 14 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—20 „Bliski Wschód”.

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Miejski 
im. Raszei, ul. Mickiewicza 2. tel. 
472-51.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ni. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: ood- 
stacie: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta cala do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 12— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
654-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 53. Ziebicka 16. Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzko 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21. w nocy nagłe wvoadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.05 Public, między­
narodowa: 8.10 Mozaika muzycz­
na: 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 9 Konc. 
Ork. Estradowej Radia i TV 
ZSRR: 9.30 Koncert muz. popular 
nej: 10.05 „Niedźwiedź” — ode, G 
pow.; 10.25 Muzyka rozrywk.; 10.50 
Prosimy na cenzurowane; 11 Dwie 
suity rozrywkowe; 11.30 Konc. 
Ork. Łódzkiej Rozgłośni PR; 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 „Więcej, 
lepiej, taniej: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Dla was gramy i śpiewamy; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszy­
stkich; 14 Słowa dla Wietnamu — 
aud. poetycka: 14.10 Arie daw­
nych mistrzów: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłonców: 16.05 Konc. 
popołudniowv; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Napisz proszę — 
konc. Studia Rytm: 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Z księgarskiej 
lady: 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. Stromengera: 19.45 Pieśni wal­
czącego Wietnamu; 20.25 Dla Iza­
belli — piosenki śpiewają: Char­
les Aznavour. Salvatore: 21 „I 
tak sie zaczęła” — aud. dokum.; 
21.30 Parnasik: 22 Z cyklu: „War 
szawskie Sonaty Fortepianowe 
Ludwika van Beethovena”: 22.38 
Do tańca zapraszają orkiestry: 
23.10 Przegladv — poglądy: 23.20 
Ulubione melodie włoskie gra 
Ork. F. Chacksfielda; 23.30 Rewia 
piosenek: 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7. 8, 10, 
12:05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 Nie ma marginesu; 
9 Konc. muz. barokowej; 9.35

Mecenasi spod znaku „Muchomora11

i 49 m: 8.10 Słowniczek instrumen­
talistów rozrywkowych: 8.30 Stan
pogody i wiadomości: 8.35 Muzycz­
na poczta UKF: 9 ..Chłopiec z Ge 
orgii” — ode. 3 bow.; 9.10 Melodie 
przypomni ci film; 9.35 Mówi ofi­
cer śledczy: 9.50 „Polak. Węgier 
dwa bratanki” — śpiewa Zsuzsa 
Kończ: 10.05 ..... i do szabli i do 
szklanki” — kwadrans czardaszy; 
10.20 Sny. marzenia, tęsknoty — 
reportaż: 10.40 Konc. muz. uniwer 
salnej; 11.20 „Cena strachu” — 
opow.: 11.40 Juliette Greco śpiewa 
McOrlana: 12.25 Z nieznanych na­
grań ery swingu; 12.45 J. S. Bach 
— sztuka fugi; 13 Na wrocław­
skiej antenie; 15 Mity greckie — 
.Przygody Pana”: 15.10 Rymy i 

rytmy „Rozłączeni”: 15.30 Piosen­
ki z Woli i Czerniakowa; 15.45 
Szybko, szybciej, najszybciej; 16.05 
Kawałek życia — Rzeźnicy: 16.25 
Sylwetki wielkich bluesmanów; 
16.45 Podróże E. Osmańczyka; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Gorący wiatr” — Ray­
mond Chaudler — ode. 11; 17.40 
Aktualności polskiej piosenki; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 ..Nie 
znane o znanych” — S. Witkie­
wicz: 18.35 „Wspomnij mnie” i in 
ne piosenki sprzed lat: 19 Naokoło 
świata — O. Budrewicz — „Pozła 
cana dżungla” ode. 3; 19.15 Od 
czardasza do kozączoka: 19.35 Pod 
szafirowa igła; 20 Lektury, lektu­

Choć działać zaczął niedaw no, bo dopiero od czerwca br., 
zdobył już popularność. Znają go nie tylko w* macierzystej 
dzielnicy. Bo „Muchomor”, to jeden z niewielu młodzieżo­
wych klubów środowiskowych, działających na Starym Mie­
ście. Przytułku udzielił mu Ko mitet Blokowy przy ul. Wro­
cławskiej, odstępując młodzieży swą, od lat nieużywaną 
świetlicę.

Porę odwiedzin wybraliśmy 
nie nazbyt trafną — połowa 
sierpnia, przed południem. Ale 
mimo to użytkowników klubu 
zastaliśmy na „posterunku”. 
Coś tam zawsze jest do robo 
ty.

Tuż po zejściu po schodkach 
(klub mieści się w piwnicy) — 
szok. Takich malowideł na su 
ficie i ścianach nie spodziewa 
liśmy się znaleźć. Takich — w 
sensie pozytywnym.

— To dzieło Kajtka — infor­
mują z miejsca chłopcy. A 
przyprowadził do klubu grupę 
niezrzeszonych i z miejsca za 
brał się do roboty. A smykał- 
kę do tego ma. To z zamiłowa 
nia plastyk, tylko ta.k się ja­
koś złożyło, że nie ukończył

„Arena 

uf Poznaniu
Na placu przed stadionem 
im. 22 Lipca, przy ul. Dolna 
Wilda, rozbije swe namioty 
cyrk „Arena", który przyby­
wa do naszego miasta na kil 
kutygodniowe występy. Pre- 
miera 5 bm., a przedstawie­
nia będę się odbywały co­
dziennie o godz. 19, nato­
miast w soboty i niedziele o 

godz. 15 i 19.
Cyrk „Arena" daje program 
z udziałem artystów CSRS, 
ZSRR i Polski. Czołowe pun­
kty programu, to: tresura ty 
grysów (na zdjęciu), niedź­
wiedzi, koni i psów, pokaz 
jazdy dżigitów z Uzbekistanu, 
latające trapezy i gry meksy 

kańskie, (c)
Fot. — B. Krasicki

Gdańska kronika kulturalna; 9.50 
Konc. rozrywkowy: 10.25 Dzień dzi 
siejszy — „Wieczorowa” opow. z 
tomu „Szklany bokser”: 10.45 Z 
twórczości kompozytorów skandy­
nawskich; 13 „Czas dobrych go­
spodarzy”; 13.20 Gra Pozn. Pięt­
nastka Radiowa; 13.40 ..Pamiętnik 
z Powstania Warszawskiego” — 
fragm. książki: 14.05 Na radiowej 
estradzie; 15 Z muz. romantycz­
nej; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Pio­
senki i melodię estrady; 17.55 „Ra 
dioexpress”; 18.05 Aud. młodzieżo­
wa; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia. opinie, refleksje ze świata 
nauki: 19.15 Spotkanie z zespołem 
Paradoks: 19.31 Magazyn literacki 
„To i owo”: 22.30 Z tanecznego 
repertuaru ork. Karela Vlacha; 
22.45 Teatr PR — Studio współczes 
ne „Pułapka z mahoniu” słuch.; 
23.25 Muzyka włoska.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 

Liceum Sztuk Plastycznych, po 
trzeciej klasie odszedł. Teraz 
pracuje jako dekorator w skle 
pach z warzywami. A u nas 
maluje. Od września ruszy ko 
ło plastyczne...

Nie udało nam się Kajtka, 
czyli Kazimierza Mielocha poz 
nać. Za to chłopcy: Andrzej 
Jarysz i Andrzej Podkowa — 
na co dzień uczniowie, jeden 
Zakładu Doskonalenia Zawo­
dowego, drugi Technikum Me 
chan icznego, wta j emnicza j ą 
nas w historię powstania klu 
bu, opowiadają o jego bywal­
cach.

Historia — to na początku wys­
tawanie po bramach i wzdycha­
nie, jakby to dobrze było, gdyby 
tak mieli własny klub, w takiej 
na przykład świetlicy jak ta, co tu 
stoi bezczynnie. Byłoby gdzie spot 
kać się, pogadać, potańczyć...

Owemu „gdyby” naprzeciw wy­
szedł Zarząd Dzielnicowy ZMS 
Stare Miasto. Na Starówce pow­
stała Rada Terenowego Działania. 
(Jej przewodniczący, Jacek Szajna, 
przyłączył się później do naszej 
dyskusji). Od listopada zaczęto 
tworzyć koła terenowe, od począt 
ku roku walczyć dla nich o po­
mieszczenia. Uzyskano ich 6. Sta 
re, nieczynne, zniszczone świetli­
ce. Wyremontowali je własnymi 
siłami przeistoczyli w kluby 
środowiskowe. Jednym z nich 
jest właśnie „Muchomor”. 
Krąg użytkowników klubu jest 
znacznie szerszy, niż skład osobo 
wy terenowego koła ZMS. Na kar 
tę klubową trzeba sobie jednak 
zasłużyć, pracą w klubie i dla klu 
bu, zachowaniem. Nie można prze 
cięż dopuścić do tego, by lokato 
rzy mieli powody do skarg, by z 
takim trudem zdobyty klub im 
odebrano.

— Jak tu początkowo wyglą 
dało, strach pomyśleć — wspo 

. Kurz, wilgoć.

II 
j 
Ił

II

ry; 20.15 Muzyczna sztafeta przy­
jaźni; 20.35 A jednak to się zda­
rzyło: 20.50 Gdzie jest przebój; 
21.15 Tylko po hiszpańsku; 21.30 
Ach ten kur czerwony — rep.; 
21.50 Opera W. A. Mozarta „Upro­
wadzenie z Seraju”: 22.08 Śpiewa 
Mieczysław Kosz: 22.15 „Łuk Tri­
umfalny”; 22.45 Podkasane piosen 
ki: 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje W. Szklarski: 23.05 Muzyka 
polska — muzyka europejska: 23.50 
Śpiewaia Czerwone Gitary.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 9.30, 
12.05. 16.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Wprowadzenie 
w metodykę nauczania geometrii 
przestrzeni trójwymiarowej”; 
16.40 — Dziennik; 16.55 — Trans­
misja z międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego na Stadło 
nie KS „Skra”: 18.55 — Filmowy 
program rozrywkowy: 19.10 —
„Przypominamy, radzimy”: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Koncert ze Starej Katedry Ka­
mieńskiej. Transmisja z Kamienia 
Pomorskiego: 20.40 — Teatr Sen­
sacji — Z. Safjan: „Dwa wyro­
ki”. Reżyseria — J. Slotwiński. 
Wykonawcy* I. Smiałowski. W. Ko 
czewska. I. Cembrzyńska. R. Ba­
rycz i inni; 22.05 — ..Szlakiem do- 
brej roboty”: 22.35 — Dziennik i 
Kronika Uniwersjady.

PIĄTEK: 10—11.15 — „Duszeń- 
ka” — fab. film radziecki: 16.40 
—Dziennik: 16.50 — Dla młodych 
widzów: „Zrób to sam”: 17.05 — 
Filmy dla młodych widzów: „Ka 
riera” z serii „Tomek i pies” 
oraz ..Kto jest silniejszy” z cy­
klu „Gawędy Wujka Remusa”; 
17.35 — Kronika Tygodnia: 17.55 
Nie tylko dla pań: 18.15 — Reci­
tal piosenkarski — uczestnicy So 
pot 70; 18.45 — Meteorologia i my; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20 — „Poczmistrz” — wolski film 
IV: 20.30 — Tygodnik „Kraj”: 21.lf 
— VII Festiwal Teatrów Drama­
tycznych — John Ardon: ..Ostat­
nie dobranoc Armstronga”. Reży 
seria — Tadeusz Minc. Wykonaw 
cami beda aktorzy scen Gdańska. 
Przeniesienie z Teatru Wybrzeże; 
22.30 — „Kontakty”: 23 — Dzien­
nik i Kronika Uniwersjady.

TV zastrzega prawo zmian. 

grzyb na ścianie. Od niego 
zresztą wywodzi się nazwa 
klubu. Było nas początkowo 
pięciu, potem przyszedł Kaj­
tek z chłopcami, i tak się ru­
szyło...

Bo mecenat ZD ZMS Stare 
Miasto to także próba ułatwię 
nia tym wszystkim poszukiwa 
czom łatwych przygód wejścia 
w normalny tok życia, pomoc 
w uzyskaniu pracy, możlwie 
atrakcyjnej i związanej z zain 
teresowaniami, to zobowiąza­
nie ich do kontynuowania nau 
ki. W zamian daje im moż­
ność wykorzystania własnych 
talentów, rozwoju indywidual 
ności. Kajtek znalazł tu moż­
ność sprawdzenia się jako pląs 
tyk, Jurek Leszczyński po nieu 
danej próbie w Kaliszu żarnie 
rza przy pomocy kolegów 
stworzyć tu polityczny teatr 
zaangażowany, do którego 
sam pisze teksty.

Czy w planach swych aktywiś­
ci Staromiejskiej Rady Terenowe 
go Działania nie dali się ponieść 
zbyt łatwemu optymizmowi i ca­
ła ich działalność nie zakończy się 
fiaskiem? Mieli już przykre doś­
wiadczenie. Trójka z tych, któ­
rzy popadli już raz w kolizję z 
prawem, a których wciągnięto do 
koła terenowego, licząc na moż­
ność oddziaływania, dokonała 
„skoku” na cudzą własność i tra 
fila do więzienia. Ale ich było 
tylko trzech, a w kołach jest 300. 
Dlatego wniosek wyciągnięty z 
tamtego doświadczenia po prostu 
zmobilizował do dalszego działa­
nia.

Szkoda tylko, że zbyt mało 
pomocy grupa ma ze strony 
tych wszystkich, którzy winni 
się interesować problemem „za 
grożonych”. Przecież ta akcja, 
klubowa, jest niemniej ważna 
niż ORMO-wskie akcje prze­
czesywania kawiarń. Zaś wśród 
zainteresowanych i gotowych 
do udzielenia pomocy wymie­
niono w „Muchomorze” tylko 
Wydział Kultury Prezydium 
DRN tudzież dzielnicową ko­
misję koordynacyjną do spraw 
czynów społecznych. Serdecz­
nie mało...
BOGNA WOJCIECHOWSKA

„Eldom“ postąpił samowolnie
„W związku z krytyczną no­

tatką zatytułowaną „Po co 
dwa takie same”, zamieszczo­
ną w „Głosie Wielkopolskim” 
z 26. 8. br., a dotyczącą wpro­
wadzenia przez „Eldom” sprze 
dąży zmechanizowanego sprzę 
tu gospodarstwa domowego w 
pawilonie przy ul. Świt — Wy­
dział Przemysłu Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Poznania in 
formuje, że posunięcia tego do

Rozpoczęły się 
pobory wojskowe

Po przerwie 
wznawiała swoja 
nicowe wojskowe 
borowe. Pierwsza 

wakacyjnej 
prace dziel- 
komisie po 
uruchomio-

na została Komisia na Grun­
waldzie, gdzie bardzo 
wo przygotowano sie 
iecia poborowych. W 
cy Komisji codziennie 

wzoro- 
do przy 

świetli 
dla mło

dych poborowych wyświetla­
ne sa filmy o tematyce poli- 
tyczno-wychowawczei oraz
traktujące o chorobach wene­
rycznych i higienie osobistej. 
Czekając na swoja kolei, przy 
szli żołnierze mogą też oglą­
dać programy telewizyjne, czy 
też słuchać muzyki. Dużym 
powodzeniem cieszą sie także 
broszury o tematyce wojsko­
wej oraz prasa codzienna. In­
teresujące sa pogadanki o te­
matyce woiskowei. Jeden ' z 
lokali przeznaczono na ounkt 
krwiodawstwa, gdyż jak się 
okazuje, około 15 proc, pobo­
rowych w czasie poboru c^da 
je honorowo krew. Czynny 
jest również dobrze zaopattzo 
ny bufet. Estetycznie ufzadzo 
no rozbieralnie, szatnie oraz 
gabinet lekarski.

Jedynym zmartwieniem Komisji 
jest fakt, że ciągle jeszcze zbyt 
mało poborowych zgłasza sie do 
długoterminowej służby wojsko­
wej. Z myślą o poprawieniu tej 
sytuacji Komisja zamierza jesz­
cze w tym miesiącu przygotować 
informacje dla nauczycieli przy- 

wojskowego szkółsposebienia
średnich i zawodowych dzielnicy 
traktująca o możliwościach zdoby 
wania zawodu w czasie pełnienia 
służby wojskowej oraz o szkołach 
wojskowych różnego typu, (map)

UJitaj, ózkoŁo!

W uroczystym nastroju dziat 
wa i młodzież szkół wszy­
stkich typów także w Pozna­
niu rozpoczęła kolejny rok 
szkolny. Najbardziej doniosły 
był to dzień dla „pierwsza­
ków", którzy tego dnia po 
raz pierwszy przekroczyli 

próg szkoły.
Na zdjęciu górnym — pierw 
sze spotkanie z wychowaw­
czynię w jednej z pierwszych 
klas Szkoły Podstawowej nr 
5 na Wildzie. U dołu — po 
raz pierwszy do szkoły odpro 

wadza mamusia, (c)
Fot. (2) — K. Przychodzki

konało Przedsiębiorstwo „El­
dom” samowolnie, bez uzyska 
nia zgody właściwych organów 
Prezydium.

Na niedopuszczalność tego 
rodzaju postępowania została 
dyrekcji Przedsiębiorstwa zwró 
eona uwaga przez Wydział 
Przemysłu i Wydział Handlu 
Prezydium RN podczas konfe­
rencji w dniu 27. 8 br.

Z uwagi na wzrastającą licz 
bę skarg na działalność usłu­
gową Przedsiębiorstwa, zobo­
wiązano „Eldom” do przedło­
żenia w terminie do dnia 20 
'września programu: — reorga­
nizacji sieci placówek usługo­
wych, przywrócenia na dzia­
łalność usługową lokali za­
mienionych samowolnie na 
działalność handlową oraz za­
mierzeń organizacyjnych mają 
cych na celu ułatwienie klien 
tom korzystania z usług „Eldo 
mu”.

mgr Jan Chojnacki 
Z-ca Kierownika Wydziału Przem.

RED.: Dziękując władzom prze­
mysłowym miasta za szybką reak 
cję na nasz sygnał, oparty również 
na skargach czytelników, oczeku 
jemy, iż w odpowiednim czasie 
dyrekcja przedsiębiorstwa „El­
dom” zechce i nas zapoznać ze 
zmianami, jakie zaleca przedsię­
biorstwu decyzja władz miejskich.

\ (c)

Apteki rywalizują
Trwa konkurs Ministerstwa 

Zdrowia i Opieki Społecznej 
dla aptek. Przedmiotem kon­
kursu sa okna wystay/owe. a 
tematem propagandą ele-
mentarnych zasad higieńy. W 
bieżącym półroczu przyjęto do 
realizacji hasło: „myi owoce 
i jarzyny”.

Wiele starań w konkursowej 
rywalizacji dokłada m. in. 
apteka nr 17 przy ul. Dąbrów 
skiego 76. Witrynę okna wy­
pełniono estetyczna i komuni­
katywna dekoracja, a we­
wnątrz — obok licznych ha­
seł — znalazł sie także kącik 
książki o zdrowiu i jego ochro 
nie. (zm)

Będzie ulica 
Marcina Rożka
W numerze 163 „Głosu” z 11 

lipca br. zamieściliśmy list na­
szego czytelnika z Wolsztyna 
zapytujący, dlaczego w stolicy 
Wielkopolski żadna ulica nie 
nosi imienia wielkiego syna tej 
Ziemi, zamordowanego przez 
hitlerowców artysty rzeźbiarza 
i malarza Marcina Rożka. Ten 
wielki Polak i patriota, miesz­
kaniec Wolsztyna, zapisał się 
przecież złotymi zgłoskami 
również w pamięci mieszkań­
ców Poznania.

Listem tym zainteresował 
się Zarząd Geodezji i Gospo­
darki Terenami m. Poznania. 
Poinformowano redakcję, że 
rozważa się możliwość nazwa­
nia jednej z ulic Poznania 
imieniem Marcina Rożka.

(bw)

Zakończenie 
nieobozowego lata

W świetlicy przy ul. Przy­
byszewskiego 46 odbyło się 
ostatnio uroczyste zakończenie 
nieobozowego lata dzieci człon 
ków Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.

Tegoroczne nieobozowe lato 
spółdzielnia zorganizowała z 
oomoca harcerzy na każdym 
swoim osiedlu. Uczestniczyło 
w nim łącznie 500 dzieci. Era 
ły one udział w licznych wy­
cieczkach autokarowych, m. 
in. do Kórnika, Rogalina. Gie 
cza. Krzyżownik. Promna. 
Puszczykowa i Strzeszynka. 
Autokary wypożyczyły za dar 
mo zakłady pracy, reszte fi­
nansowała Spółdzielnia. W dni 
niepogodne dzieci miały inne 
atrakcje w postaci różnych za 
baw i konkursów. Najbardziej 
wszystkim przypadł do gustu 
konkurs rysunkowy na asfal­
cie. Zorganizowano także za­
wody soortowe na stadionie 
„Posnanii” na Winogradach.

W sumie tegoroczne nieobo 
zowe lato młodych „Spółdziel 
ców” można uznać za udane. 
Podkreślano to zresztą wielo­
krotnie na uroczystości zorga­
nizowanej z okazji jego zakon 
czenia. Wyróżniającym się 
uczestnikom wręczono nagro­
dy książkowe i dyplomy. Na­
stępnie odbyła sie zabawa ta­
neczna. (wn)

Komenda Wojewódzka MO in­
formuje:

• Wczoraj w Poznaniu na u - 
Kosińskiego jadacy skuterem 
A. N.. podczas wymijania tramwa 
ju stojącego na przystanku, ude­
rzył kobietę S. K.. lat 45. którą 
ze wstrząsem mózgu przewieziono 
do szpitala Strusia.

1

• W Luboniu na ul. Podgórnej 
prowadzący motocykl M. M. lat 
22 i pasażerka T. R. lat 18. prze­
wrócili się na skutek ukręcenia 
osi koła. T. R została przewie­
ziona do szpitała w bardzo cięż­
kim stanie.

• S. R„ lat 48. z Promna koło 
Poznania, nieostrożnie przecho­
dząc przez jezdnie, został potrą­
cony przez samochód. Doznał po­
tłuczeń głowy, rąk i nóg.

MPK podało:
• Wczoraj o godz. T3 na M. 

Warszawskiej pod przeibżdżający 
tramwaj nr „6” wbiegł nagle sto­
jący obok chłopiec lat 9. Na 
strzeni 8 m motorniczy nie 7 
lał całkowicie zahamować. Chło­
piec stracił lewa reke i doznał po­
tłuczeń całego ciała. Znajduje 
w szpitalu w bardzo ciężkim sta­
nie.

• Również na ul. Warszawskiej 
tramwaj nr ..6” zderzył sie z 
reną”. Kierowca samochodu. L. 
który zawinił. został ukarany 
przez MO mandatem. Przerwa w 
ruchu trwałą 15 min. (mb)
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